
Pociąg specjalny 
ze zwłokami 

Marszałka Czojbałsana 
przybędzie 5 bm. 
do Ułan — Bator

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do 
nosi z Ułan — Bator, że opublikowano 
tutaj komunikat rządowy stwierdzają
cy, iż delegacja mas pracujących Mon 
golskiej Republiki Ludowej wyjecha
ła w kierunku granicy mongolsko - ra
dzieckiej na spotkanie pociągu spe
cjalnego wiozącego z Moskwy zwłoki 
Marszałka Czojbałsana.

Komunikat podaje, że pociąg spe
cjalny ze zwłokami Marszałka Czoj
bałsana przybędzie do stolicy Mon
golskiej Republiki Ludowej 5 bm. Tru
mna z ciałem Marszałka Czojbałsana 
wystawiona będzie w wielkiej sali 
Prezydium Rady Ministrów w Ułan — 
Bator.

Jak donoszą z ostatniej chwili, po
ciąg specjalny ze zwłokami Marszał
ka Czojbałsana przejechał granicę ra
dzi ecko-mongolską j przybył do pierw 
szej stacji kolejowej w Mongolskiej 
Republice Ludowej — Suhe-Bator.

Uniwersytecki 
ośrodek dyskusyjny 

we Wrocławiu
WROCŁAW (PAP). W dniu 2 bm. 

na wydziale prawa Uniwersytetu 
Wrocławskiego odbyła się pod prze
wodnictwem dziekana prof. dr Tadeu
sza Bigo specjalna narada pracowni
ków naukowych, poświęcona omó
wieniu zadań, wyłaniających się w 
związku z ogólnonarodową dyskusją 
nad projektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pragnąc aktywnie współdziałać w 
popularyzacji projektu Konstytucji 
naukowcy wydziału prawa zorganizo 
wali ośrodek dyskusyjny, gdzie po
cząwszy od 4 bm. ustanowiono stałe 
dyżury. Oprócz tego w przyszłym ty 
godniu postanowiono zorganizować 
w uniwersytecie i na politechnice dla 
społeczeństwa Wrocławia cykl wykła 
dów powszechnych na temat pro;ektu 
Konstytucji. Przewidziane są spotka
nia dyskusyjne naukowców z robotni
kami i chłopami. Gotowość współpra 
cy z ośrodkiem zgłosiła również cała 
młodzież studiująca na wydziale pra
wa.

Na zakończenie narady zebrani nau 
kowcy uchwalili rezolucję, w której 
wyrażają Władzy Ludowej swą głębo 
ką wdzięczność za szczególną troskę 
i opiekę nad inteligencją twórczą, za 
gwarantowaną w projekcie Konstytu
cji.

Dzięki realizacji zobowiązań na cześć 10-lecia PPR 
załogi wielu zakładów pracy 

przekraczają plany produkcyjne
WARSZAWA (PAP). Wykonywanie zobowiązań produkcyjnych 

na cześć 10 rocznicy powstania organizatorki i kierowniczki narodu 
w walce o Polskę Ludową — Polskiej Partii Robotniczej jest źródłem 
nadwyżek wytwórczych w setkach zakładów. Dzięki zobowiązaniom 
wiele załóg przekroczyło swe plany miesięczne.

Realizując swe zobowiązania, robot
nicy Zakładów im. Mariana Kasprzaka 
w Warszawie wykonali styczniowy 
plan produkcyjny w 102,4 proc, i dali 
ponadplanową produkcję wartości 
264,5 tys. zł.

M. in. brygada młodzieżowa ZMP-o 
wca Niedżwiedzieckiego z działu me
chanicznego zwiększyła wydajność 
pracy o 10 proc., przyczyniając się 
tym sarnyrf do wykonania planu sty
czniowego przez cały dział do 27 sty
cznia br. Członkowie zespołu strugarek 
podnieśli wydajność o 12 proc., prze
kraczając zobowiązanie o 2 proc. W 
wykonywaniu zobowiązań indywidu
alnych znaczny sukces osiągnęli: przo 
dująca robotnica Zofia Rudzińska, któ 
ra podniosła swą wydajność o 15 
proc, i Stanisław Maciejczyk, osiąga
jący przeciętnie 190 proc, normy.

W ZPB im. Liebknechta. które w ro
ku ub. dopiero w listopadzie przełama 
ły trudności produkcyjne, styczeń br. 
mimo poważnego zwiększenia planów 
przyniósł także pełne wykonanie za
dań. Nie chcemy nigdy więcej wlec 
się w ogonie — mówi młody tkacz Je
rzy Rach. który w styczniu rb. wyko-

I nał 143,5 proc, normy. Przezwyciężyć 
trudności, szukać ich przyczyn i usu
wać je — te nauki PPR i PZPR pomo
gły zwalczyć nasze słabości. Dlatego 
na cześć 10 rocznicy powstania PPR 
pracujemy jeszcze lepiej, jeszcze wy
dajniej, by w ten sposób przyspieszyć 
wykonanie zadań planu".

» •*
Załoga Zakładów Wytw. Aparatury 

Precyzyjnej w Świdnicy wykonała już 
ponad 95 proc, podjętych zobowiązań, 
wytwarzając w styczniu br. dodatko
wą ponadplanową produkcję wartości 
ponad 200 tys. zł.

Sukcesy w realizacji zobowiązań od 
nosi cała załoga ZWAP. Na czoło wy
suwają się osiągnięcia robotników wy 
działu mechanicznego, którzy zwięk
szyli wydajność pracy przeciętnie o 
15 proc. Wielu robotników wydatnie 
przekracza powzięte zobowiązania. 
Tak np. ślusarz Jęzef Tomaszewski, 
który zobowiązał się wykonywać w 
styczniu 200 proc, normy — stale prze 
kracza 210 proc, .robotnicy Marian 
Strzęp, Franciszek Wasilewski i Wła-

dysław Klimczak wykonują swe zada
nia z ponad 15 proc, nadwyżką.

* »*
W Krakowskich Zakładach Gumo

wych załoga wykonała już podjęte zo 
bowiązania na ogólną sumę 421 ty6. 
zł. Wyróżniają się tutaj zasłużeni ro
botnicy i działacze społeczni: Włady
sław Kubik, Władysław Korzeń, któ
rzy uczcili 10 rocznicę powstania PPR 
podwyższeniem wykonania normy do 
170 proc.

Małorolni i średniorolni chłopi 
przedterminowo spłacają

I i II ratą zaliczki na podatek 
gruntowy 1952 r.

Małorolni i średniorolni chłopi gro
mady Czyżewo, w pow. chełmińskim 
—- podejmując wezwanie gromady Bia 
ła, powiatu tucholskiego — 1 bm. wy
wiązali się z wpłat I raty zaliczki po
datku gruntowego i w całości uregu
lowali SFOR na rok 1952.

Również chłopi gromady Bolumin 
uiścili w całości I ratę zaliczki podat
ku gruntowego na 1952 r.

Chłopi gromad Stara Rzeka, Ra- 
dońsk i Jaszcz, gminy Osie (pow. świe 
cki) zrealizowali spłatę Narodowej Po 
życzki Rozwoju Sił Polski w 100 pro
centach.

BRUKSELA (PAP). W Pałacu Sztu
ki w Liege była czynna od 19 stycz
nia do 3 lutego wystawa obrazują
ca osiągnięcia ekonomiczne i kultu
ralne Polski oraz polską sztukę lu-. 
dową. ,

Na otwarciu wystawy obecni by
li m. in. wiceprzewodniczący parla
mentu belgijskiego, deputowany ka
tolicki Philipart, przedstawiciele 
władz miejskich oraz członkowie kor 
pusu dyplomatycznego.

Wystawa polska wzbudziła duże za 
interesowanie wśród publiczności bel 
gijskiej oraz wychodźstwa polskiego, 
licznie zamieszkującego okręg Liege.

* •*
RZYM (PAP). Ukazała się tu „Bia

ła Księga Pokoju" wydana z inicja
tywy Włoskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. To dwutomowe wydawni
ctwo (ponad 1000 stron druku) obej
muje najważniejsze dokumenty, na
świetlające sytuację międzynarodową 
po1 drugiej wojnie światowej.

Wiele miejsca poświęca „Biała Księ 
ga“ dokumentom o pokojowej poli
tyce zagranicznej ZSRR i przemowie 
niom przedstawicieli radzieckich w 
ONZ i innych organizacjach między
narodowych.

* « *
NOWY JORK (PAP). Korespondent 

agencji amerykańskiej „United Press" 
przyznaje, że w ostatnich czasach 
zwiększyły się straty lotnictwa ame
rykańskiego w Korei. Według jego 
danych, artyleria przeciwlotnicza Ar
mii Ludowej, działając coraz skute-cz 
niej, zniszczyła w styczniu 50 samo
lotów amerykańskich.

* •*
PARYŻ (PAP). Według doniesień 

prasowych, w większych miastach 
Tunisu kontynuowany jest strajk pod 
hasłem protestu przeciwko polityce 
kolonizatorów francuskich i walki o 
niepodległość. Pomimo ostrych repre 
sji odbyły się w różnych miejscowo
ściach dalsze manifestacje patrio
tyczne. '* * »

SOFIA (PAP). W powiecie dymi- 
trowskim w Bułgarii uruchomione 
zostały pierwsze na Bałkanach wiel
kie zakłady produkcji pektyny. Za
kłady te produkować będą poza pek
tyną szereg koncentratów dla po
trzeb przemysłu spożywczego.* *•

RZYM (PAP). Dnia 1 lutego przy
była do_portu Augusta amerykańska 
eskadra marynarki wojennej w skła
dzie 2 lotniskowców, 2 pancerników, 
2 krążowników, 8 kontrtorpedowców. 
2 łodzi .podwodnych i wielkiej liczby 
okrętów.

■ .« «
SOFIA (PAP). W myśl dekretu Pre 

zydium Zgromadzenia Narodowego 
otwarty zostanie wkrótce w Sofii — 
Instytut Nauk Ekonomicznych. W 
Instytucie znajdować się będą nastę
pujące wydziały: planowo-statystycz- 
ny, przemysłowo-transportowy, han
dlowy i finansowy-

Próby delegacji rządu USA, by uniemożliwić 
zdefiniowanie pojęcia agresji przez ONZ 

zakończyły się całkowitą porażką
PARY2 (PAP). Delegacja amerj 

siedzeniu Zgromadzenia Narodów
Jak wiadomo, w komisji prawnej 

toczyła się przez przeszło 2 tygodnie 
dyskusja nad sprawą definicji agre
sji, przy czym delegacja amerykań
ska usiłowała bronić tezy, że poję
cie agresji nie da się w ogóle zdefi
niować. Machinacje przedstawicieli 
amerykańskich, zmierzające do unie
możliwienia powzięcia przez ONZ 
uchwały w sprawie agresji, ażeby 
ułatwić kołom rządzącym Stanów Zjed 
noczonych ich plany sprowokowania 
nowej wojny, zakończyły się całkowi 
tym niepowodzeniem. Komisja praw
na uchwaliła projekt rezolucji stwier 
dzający, że definicja agresji jest moż 
1'iwa i że uchwała w tej sprawie po
winna być powzięta na VII sesji Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych. 
Projekt rezolucji został uchwalony w 
komisji prawnej 28 głosami przeciw
ko 12.

Ten projekt rezolucji znalazł się 
na porządku obrad plenum Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczonych.

Przed rozpoczęciem dyskusji dele
gacja amerykańska drogą machinacji 
zakulisowych i presji na różne delega 
cje usiłowała spowodować odrzucenie 
projektu rezolucji uchwalonego przez 
komisję prawną. Podczas dyskusji de 
legat amerykański oraz delegaci Ho
landii i Belgii usiłowali ponownie 
przeforsować tezę, że zdefiniowanie 
agresji jest rzekomo niemożliwe.

Jednakże przeciwko delegacji ame 
rykańskiej wystąpili przedstawiciele 
wielu krajów. Delegat Burmy oświad 
czył, że zdefiniowanie agresji jest 
możliwe i pożądane, ponieważ pozwo 
liłoby to Organizacji Narodów Zjed
noczonych podjąć kroki przeciwko 
agresorowi. Przypomniał on, że na 
północy Burmy działają obecnie uzbro 
jone bandy kuomintangowskie, CO' we 
dług projektu definicji radzieckiej, 
stanowi akt agresji. Gdyby definicja 
agresji była już uchwalona, ONZ mo
głaby zażądać od kliki Czang Kai- 
szeka natychmiastowego wycofania, a 
od Stanów Zjednoczonych, żeby za
przestały uzbrajania tych band (tych 
uzbrojonych band z obszaru Burmy). 
Delegat Burmy oświadczył, że bę
dzie głosował za rezolucją w sprawie 
określenia pojęcia agresji.

Również delegaci Meksyku, Boliwii, 
Egiptu, Syrii, Libanu i Jemenu wystą 
pili z ostrą krytyką stanowiska dele- 

| gacji amerykańskiej.

'kańska poniosła na plenarnym po- 
Zjedno ozony ch nową porażkę.

Następnie przemawiał delegat ra
dziecki, Morozow.

Po przemówieniu delegata radzie
ckiego odbyło się głosowanie nad pro 
jektem rezolucji, uchwalonym przez 
komisję prawną. Rezolucja ta została 
uchwalona przez plenum Zgromadze
nia Narodów Zjednoczonych głosami

30 delegacji (o 2 głosy więcej niż w 
komisji prawnej), ośmiu delegatów 
wstrzymało się od głosu. Przeciwko 
projektowi rezolucji komisji prawnej 
głosowało 12 delegacji z delegatem 
Stanów Zjednoczonych na czele.

W ten sposób próby delegacji Sta
nów Zjednoczonych, by uniemożliwić 
zdefiniowanie pojęcia agresji przez 
ONZ zakończyły się całkowitą poraź 
ką.

Głosy w dyskusji nad projektem Konstytucji

Odpowiadamy rzetelną pracą
Prawo do pracy, prawo do nauki — 

szczególna opieka władzy ludowej nad 
młodzieżą to nie obietnice, to już doko
nane rzeczy. Widzę to na przykładzie 
własnym i swojej rodziny.

Przed 39 rokiem ojciec nie mógł do
stać pracy. W domu było głodno i 
chłodno. Gdyby nie pomoc babki, która 
miała niewielkie gospodarstwo rolne, 
nie wyżylibyśmy chyba.

Po wyzwoleniu ojciec i 2 bracia 
otrzymali pracę. Teraz nie grozi nam 
bezrobocie. Ja sama do ubiegłego roku 
pracowałam w „Pagedzie" przy trans 
porcie. Od 1 stycznia zostałam przy
jęta do Zakładów Wytwórczych Sprzę 
tu Instalacyjnego w Nakle do pracy 
na automatach, jako uczennica. Wraz 
ze mną rozpoczęło pracę kilka innych 
kobiet. Jesteśmy pierwszymi kobieta
mi, które pracują w naszej fabryce 
na automatach.

Jestem dumna z tego, że pracuję 
przy maszynie i jestem dziś robotnicą 
przemysłu metalowego.

Na klasie robotniczej spoczywają 
szczególnie wielkie obowiązki w bu
downictwie socjalistycznym. Będę do
kładać wszelkich starań, aby nie za
wieść zaufania towarzyszy, którzy 
przydzielili mi pracę przy nowoczes
nych maszynach.

Jestem ZMP-ówką, więc muszę przo
dować w pracy i dawać przykład in
nym.

Za opiekę jaką otacza Polska Ludo
wa młodzież, za przyznanie nam praw 
wyborczych, za to wszystko, czego mło 
dzież była pozbawiona w ustroju kapi 
talistycznym — my młodzi odpowiada 
my rzetelną pracą.

Czesława Kubiak 
robotnica z ZWSl-A 4 w Nakle

Taka jest rzeczywistość 
i taka jest nasza Konstytucja

Od trzeciego roku życia wychowy
wałem się u wujka małorolnego chło
pa, ponieważ ojciec mój nie mogąc 
znaleźć pracy w Polsce, wyemigrował 
na roboty do Niemiec.

Ciężkie miałem życie przed wojną. 
Mając 13 lat zacząłem pracować, aby 
zarobić na życie. Pracowałem w 
Szczepanowie jako parobek u kułaka 
Pierzchały, który do spania wyznaczył 
mi miejsce w stajni, razem z końmi. 
Kułak posiadał 5 pokoi.

Pierzchała nie zapłacił mi większej 
części pieniędzy, które należały mi się 
za moją pracę. A gdy się o nie dopo
minałem, wykrzykiwał nade mną, że 
i tak przez taki długi czas darmo 
mnie żywił.

Poniewierka moja zakończyła się po 
wyzwoleniu, kiedy od władzy ludowej 
otrzymałem 5 ha ziemi wraz z zabu
dowaniami.

Dzięki pomocy ze strony Państwa 
gospodarstwo doprowadziłem do po
rządku i rozwinąłem je tak, że obecnie

jestem całkowicie zagospodarowany. 
Mam wygodne mieszkanie składające 
się z 2 pokoi i kuchni. Szczera to praw 
da, co napisane w projekcie Konsty
tucji, że „Polska Rzeczpospolita Ludo
wa otacza opieką, indywidualne gospo
darstwa rolne i udziela im pomocy — 
w celu ochrony przed wyzyskiem ka
pitalistycznym".

Szczera to również prawda, że dzi
siaj u nas każdy może się uczyć.

Teraz tak jest. A ja sam kiedyś za
miast się uczyć musiałem pracować, 
bo ojciec ani wujek, u którego chowa
łem się, nie byli w stanie kupić mi ksią 
żek, ani dopomóc w nauce.

Obecnie syn mój chodzi do szkoły 
podstawowej, a jak ją skończy będzie 
się uczyć dalej. ■

Taka jest rzeczywistość i taka jest 
nasza Konstytucja.

Franciszek Kwiatkowski 
małorolny chłop z gromady Szczepa
nowo, gmina Pakość, powiat Mogilno

Pięć lat temu wolą narodu powołany został na pierwszego Pre
zydenta Polski Ludowej Towarzysz Bolesław Bierut, niezłomny bo
jownik o wyzwolenie mas pracujących, o wolność narodu polskiego, 
o pokój, o socjalizm. Od pięciu lat Towarzysz Bierut pełni swe cięż
kie, odpowiedzialne obowiązki, dając całemu narodowi przykład, jak 
trzeba pracować i walczyć dla Ludowej Ojczyzny, dla pokoju.

Rola, jaką Towarzysz Bierut odegrał i odgrywa w Polsce Ludo
wej, znana jest dziś każdemu Polakowi. Z Jego imieniem nierozłącz
nie związana jest walka o wyzwolenie Polski. Z Jego imieniem nie
rozłącznie związane jest powstanie Krajowej Rady Narodowej, od
rodzenie nowej państwowości polskiej. Z Jego inicjatywy powzięta 
została historyczna decyzja odbudowy Warszawy. On czuwa nad 
jej wspaniałym rozwojem. Z imieniem Prezydenta Bieruta związane 
są wszystkie osiągnięcia narodu polskiego na polu odbudowy kra
ju, z Jego imieniem związany jest gigantyczny Plan 6-letni, który 
otwiera przed naszym narodem wspaniałe perspektywy socjalistycz
nej przyszłości.

Z inicjatywy i pod przewodnictwem Towarzysza Bieruta została 
opracowana Wielka Karta Wolności ludu polskiego — projekt Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Prezydent Bolesław Bierut przewodzi narodowi w jego pracy 
i walce. Jego wskazania oświetlają nam drogę do socjalizmu, 
drogę walki o pokój, uzbrajają nas w czujność na działalność wroga 
i uczą czerpać z przebogatych doświadczeń wielkiego Związku Ra
dzieckiego.

Prezydent Bierut uczy nas, że codzienną pracą tworzymy siłę, 
potęgę i historię naszego narodu.

„Utrwalamy — mówi Prezydent Bierut — niezawisłość Polski, 
jej znaczenie i szacunek wśród innych narodów. Budujemy swym 
dzisiejszym wysiłkiem lepszą przyszłość naszego pokolenia i poko
lenia naszych dzieci. Pamiętajmy o tym codziennie, nieustannie i 
nie szczędźmy sił, aby zapewnić naszej Połsce Ludowej najpełniej
szy rozkwit jej kultury, jej sił i bogactw, aby zbudować jej wspa
nialsze jutro, aby przez wzrost jej sił i zdobyczy twórczych wzmóc 
zwycięstwo idei postępowych ludzkości, utrwalić pokój i braterstwo 
między narodami".

Te słowa Prezydenta Bieruta towarzyszą nam stale, ukazują nam 
głęboki sens naszej pracy i wysiłków, ukazują nam trwałą wartość 
tego, co tworzymy.

Dziś, w piątą rocznicę wyboru Prezydenta Bieruta cały naród 
śle Mu najserdeczniejsze życzenia i przyrzeka jeszcze mocniej zew
rzeć swe szeregi wokół Państwa Ludowego, wokół klasy robotniczej 
i jej czołowego oddziału — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— w walce o socjalizm i pokój.

Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy się o rozwój li
teratury i sztuki, wyrażających potrzeby i dążenia narodu, 
odpowiadających najlepszym postępowym tradycjom twór 
czości polskiej.

Z projektu Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W dziesiątą rocznicę ukazania się
pierwszego numeru „Trybuny Wolności"
Mija dziesięć lat od chwili ukazania się pierwszego numeru or

ganu PPR — „Trybuny Wolności".
W warunkach bestialskiego terroru okupanta hitlerowskiego i za

ciekłej nagonki całej reakcji polskiej przeciwko PPR „Trybuna Wol
ności" propagowała niestrudzenie hasło wyzwolenia narodowego 
i społecznego ludu polskiego, demaskując zdradę i zaprzaństwo bur- 
żuazji polskiej. „Trybuna Wolności" walczyła o scementowanie pod 
przewodem klasy robotniczej narodowego frontu przeciwko zaborcom 
hitlerowskim i sprzymierzonej z nimi reakcji polskiej. „Trybuna Wol 
ności‘‘ niosła bojowe słowo Partii w masy ludowe, mobilizując je 
wokół rewolucyjnych i patriotycznych haseł Polskiej Partii Robotni
czej do walki o władzę ludu pracującego.

W liście wystosowanym przez KC naszej Partii do zespołu redak
cyjnego czytamy:

„W latach okupacji, w trudnych warunkach konspiracji i okrut
nych prześladowań ze strony okupanta „Trybuna Wolności" doko
nała wielkiej pracy mobilizując i organizując masy ludowe do walki 
o zdobycie niepodległości, o władzę ludu pracującego, zaś w na
stępnych latach „Trybuna Wolności" wniosła swój wkład do walki 
o rozwój i umocnienie Polski Ludowej.

Nie wątpimy, że zespół „Trybuny Wolności" nadal będzie wy
trwale pogłębiał świadomość szerokich mas i wzmagał ich aktywność 
w walce o wykonanie Planu 6-letniego, o umocnienie sojuszu robot
niczo - chłopskiego, o pogłębienie przyjaźni i współpracy z ZSRR, o 
umocnienie przodującej roli naszej Partii w walce o pokój i socja
lizm".

Z okazji dziesięciolecia „Trybuny Wolności" przesyłamy jej ze
społowi redakcyjnemu gorące pozdrowienia i życzenia dalszej owo
cnej pracy w służbie Partii, klasy robotniczej i narodu, w walce o u- 
trwalenie pokoju, o Polskę socjalistyczną.
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Nowy oszukańczy manewr delegacji amerykańskiej w ONZ

Rząd USA uważa, że jedyną rolą ONZ wobec Korei
jest służenie za parawan dla amerykańskiej agresji

lecała utworzenia połączonych 3 ko
misji, a Zgromadzenie Ogólne nie za
twierdziło takiego postanowienia, 
przeto zwołanie posiedzenia połącz.o- 
riych komisji I, II i III jest bezprawne 
i przeczy przepisom proceduralnym. 
Posiedzenie niniejsze —- oświadczył J. 
Malik — odbywa się na zasadzie sa
mowolnej decyzji delegacji 3 mo
carstw zachodnich, narzucających ewe 
własne „przepisy proceduralna'1, Do
wodzi to -— podkreślił J, Malik —- że 
na VI sesji ONZ obok organów prze
widzianych Kartą i przepisami proce
duralnymi istnieje i działa specjalny 
organ, który zasługuje na nazwę „taj
nego gabinetu", składającego się z 
przedstawicieli USA, W. Brytanii i 
Francji, Gabinet ten rozstrzyga za ku
lisami wiele spraw zgodnie z własny
mi interesami. Delegat radziecki zażą
dał wobec powyższego zwołania posie 
dzenia Komisji Politycznej i podjęcia 
debaty nad pkt. 5 jej porządku dzien
nego, tj, nad problemem Korei.

PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
POLSKIEGO BIRECKIEGO

Wniosek deleęata radzieckiego spot 
kał się z pełnym poparciem przedsta
wicieli Czechosłowacji, Ukraińskiej 
SRR, Białoruskiej SRR i Libanu. W 
przemówieniu swym delegat Polski, 
min. Birecki, oświadczył m. in.:

Przedłożona obecnie. rezolnc|a ame
rykańska, domagająca się skreślenia 
z porządku dziennego Zgromadzenia 
Ogólnego sprawy niepodległości i od
budowy Korei jest jeszcze jednym wy 
mownym dowodem, ze USA uważają 
Koreę za swą wyłączną domenę, za 
zastrzeżony tylko dla nich teren dzla- 
łania. Manewry delegacji amerykań
skiej w czasie obecnej sesji, zmierza
jące do nie dopuszczenia jakichkol
wiek aspektów sprawy koreańskiej do 
ONZ, demaskują jeszcze raz perfidne 
kłamstwo o rzekomej „wojnie Naro
dów Zjednoczonych w Korei'1. Jest to 
wojna amerykańska Swoich sojuszni
ków, całkowicie pozbawionych wpły
wów na bieg wypadków w Korei, rząd 
USA używa tutaj w ONZ do wspólne
go przedstawiania rezolucji, mają
cych na celu uniemożliwienie Zgroma 
dzeniu Ogólnemu i innym organom 
ONZ jaklegokolwiel? wglądu w spra
wy koreańskie.

Zdaniem delegacji polskiej — kon
tynuował min. Birecki — Zgromadze
nie Ogólne ma obowiązek zajęcia się 
problemem Korei, szczególnie w chwi 
li obecnej, gdy rząd USA wespół z 
rządami angielskim 1 francuskim przy
gotowuje w południowo-wschodniej 
Azji agresję przeciw południowym te
renom Chin Ludowych, kiedy mnożą 
się amerykańsko - angielskie przygo
towania do rozszerzenia konfliktu ko
reańskiego. Demaskując cynizm argu
mentacji delegata USA, że rzekomo 
rozpatrzenie przez ONZ problemu Ko
rei może przeszkodzić rokowaniom w 
Panmundżon, min. Birecki powiedział:

Nie można było szczerzej i cynicz
niej przedstawić amerykańskiego po
glądu na rolę ONZ w konflikcie kore
ańskim. Rząd amerykański uważa, że 
jedyną rolą ONZ wobec Korei Jest 
służenie za parawan dla amerykań
skiej agresji.

Wskazując na celowe przewlekanie 
przez USA rokowań w Panmundżon, 
na wizyty generałów i polityków ame 
rykańskich w Japonii i Indochinach, 
na remilitaryzacje, Japonii, amerykań
ską pomoc dla band Czang Kaj-szeka 
w północno-wschodniej Burmie i go-

Rząd Faure’a przeSladu|e 
Polaków -antyfaszystów

PARYŻ (PAP), Rząd Faure'a prześla 
duje antyfaszystowskich emigrantów 
We Francji, Ofiarą prześladowań pada 
ją Polacy — bohaterowie ruchu opo
ru, zamieszkali we Francji od wielu 
lat. W miejscowości Piennes został 
aresztowany obywatel Polski Józef 
Chomaniec, który mieszka we Francji 
od 22 lat. Brak wiadomości o losie 
aresztowanego. W departamencie Pas 
de Cąlais policja francuska aresztowa 
ła górnika polskiego Stanisława Lawi 
ka, o którego losie nie ma również żad 
nych wiadomości.

Instrukcje rządu USA 
w sprawie rokowań 

o rozejm w Korei
HAGA (PAP). Dziennik „De Waar- 

beid" zamieścił artykuł swego lon
dyńskiego korespondenta, ujawniają
cy istotny sens przewlekania roko
wań o rozejm w Korei przez agreso
rów amerykańskich.

Z Tokio donoszą — pisze korespon
dent, że departament stanu USA za 
pośrednictwern Johna Fostera Dulle- 
sa, który bawił niedawno w Japonii, 
zakomunikował gen. Ridgwaytowi, że 
pokojowe uregulowanie konfliktu ko 
reańskiego „jest na razie nie pożąda
ne". Instrukcje w tej sprawie zosta
ły opracowane przez departament 
stanu po rozmowach Trumana z sze
fami sztabów.

Instrukcje departamentu stanu gło
szą dalej cynicznie, że „zawarcie po
koju w Korei osłabiłoby natychmiast 
napięcie międzynarodowe, co wtpłynę 
łoby w pewnym stopniu na stan spra 
wy uzbrojenia Niemiec Zachodnich i 
na wykonanie programu uzbrojenia 
Europy Zachodniej i Japonii".

rączikowe manewry amerykańskie w 
Rangunie i Bangkoku, min. Birecki wy 
kazał dowodnie, że 3 mocarstwa za
chodnie zajęte są obecnie przygoto
waniami do agresji przeciw Chinom 
Ludiowym. Mocarstwa te — oświad
czył min. Birecki — czynią tu wszyst
ko, by skreślić problem Korei z po
rządku dziennego ONZ. ponieważ nie 
chcą, aby' przeszkadzano im w przy
gotowaniach tego, co nazywają deli
katnie „innym rozwojem sytuacji". 
Trzy mocarstwa zachodnie nie chcą, 
by ujawniono tutaj w całej rozciągło
ści ich przygotowania. Jest to najislot 
niejszy powód wniosku 3 mocarstw o 
skreślenie sprawy koreańskiej z po
rządku dzienneąo obecnej sesji. Jed
nocześnie 3 mocarstwa zachodnie — 
oświadczył w zakończeniu min, Bire
cki — rezerwują sobie możliwość zwo 
łania specjalnej sesji ONZ w chwili 
wybrąnej przez siebie, Będzie to mo
ment, gdy nastąpi „inny rozwój sy
tuacji". Z dotychczasowej praktyki 
wiemy, że USA przychodzą do ONZ 
wtedy, gdy mogą wykorzystać Orga
nizację Narodów Zjednoczonych dla 
własnych celów, tj. dla przygotowa
nia agresji, a następnie prowadzenia 
jej pod szyldem ONZ. Można więc spo 
dziewać się, że i tym razem USA cho
dzi o zarezerwowanie sobie możliwo
ści zwołania sesji ONZ, gdy zechcą 
posłużyć się tą Organizacją dla przy
krycia nowej agresji.

DELEGAT LIBANU POPIERA STA
NOWISKO ZSRR

Przedstawiciel Libanu, Charles Ma
lik, zabierając głos w dyskusji, podzie 
lii punkt widzenia przedstawicieli 
ZSRR, Polski, Ukrainy, Białorusi i Cze 
chosłowacji. Obecne posiedzenie po
łączonych komisji jest bezprawne i 
nie ma prawa podejmować uchwały, a 
tym bardziej decydować w kwestii tak 
ważnej, jak rozpatrzenie problemu ko 
reańskiego — oświadczył przedstawi
ciel Libanu. Zażądał on przerwania dy 
skusji i zwrócenie się do Komisji 
Głównej o wyjaśnienia, na jakich pod 
stawach zwołane zostało posiedzenie 
połączonych .3 komisji. Domagał się 
on od przedstawicieli 3 mocarstw za
chodnich odpowiedzi, na jakich zasa
dach prawnych spowodowali oni zwo
łanie posiedzenia 1 wysunęli na nim 
swe propozycje.

Żaden ż delegatów 3 mocarstw nie 
potrafił dać odpowiedzi na powyższe 
pytanie.

PRZEMÓWIENIE DELEGATA
RADZIECKIEGO J. MALIKA

Podsumowując dyskusje nad kwe
stią rozpatrzenia problemu koreań
skiego, zabrał głos delegat radziecki. 
J. Malik, oświadczając m. in.:

Sądząc z pozorów, rezolucja trzech 
mocarstw zachodnich ma na celu 
przyczynić się do pomyślnego zakoń
czenia rokowań rozejmowych w Ko
rei. Cóż jednak proponują przedsta
wiciele trzech mocarstw dla urzeczy
wistnienia tego celu? Proponują oni, 
by po otrzymaniu z Korei komunika
tu o zawarciu rozejmu zwołać sesję 
nadzwyczajną ONZ. Jest to zupełnie 
nielogiczna propozycja. W jakiż sp.o- 
sób można przyczyniać się do tego, 
co ma być załatwione bez udziału 
Zgromadzenia Ogólnego?

Nawiązując do oświadczenia delega 
ta brytyjskiego, Lloydta, iż „nie moż‘ 
na dopuścić do wtrącania się „z zew
nątrz" do rokowań w Panmundżon,

J. Malik oświadczył: Jak pan, panie 
Lloyd rozumie słowo „z zewnątrz"? 
Czyżby wtrącanie się Organizacji Na
rodów Zjednoczonych było aktem ,,z 
zewnątrz'1? Przecież pan i pańscy a- 
merykańscy partnerzy w Korei o- 
świadczacie, iż toczy się tam „wojna 
ONZ", że to ONZ prowadzi wojnę. 
Dlaczego więc boicie się dopuścić, 
by Narody Zjednoczone zajęły się 
kwestią koreańską i dlaczego nazywa 
cie to „wtrącaniem się z zewnątrz"?

W dalszym ciągu swego przemó
wienia delegat radziecki raz jeszcze 
udowodnił, iż agresja w Korei zosta
ła zainicjowaną i zapoczątkowana 
przez Stany Zjednoczone oraz stwier 
dził. że gołosłowna deklaracja delega 
ta amerykańskiego Grossa na temat 
rzekomych amerykańskich „propozy
cji pokojowych" nie wytrzymuje żad 
nej krytyki, a rzetelne wysiłki dla 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego pochodziły j czynione 
są nadal jedynie ze strony Związku 
Radzieckiego, o czym wie cały świat,

To wy, — oświadczył Malik, zwra 
cająe się do delegacji USA — rozpo
częliście agresję w Korei, to wy ją 
kontynuujecie i nie chcecie jej za
kończenia. Wszystkie manewry, ja
kich użyliście podczas VI sesji Zgro 
madzenia Ogólnego, zmierzają do te
go, by umożliwić wam kontynua
cję tej agresji. W świetle faktów, zna 
nych już dziś powszechnie, w szcze
gólności zaś w związku ze spiskiem 
wojennym w Waszyngtonie, uknu
tym przez szefów sztabów USA, An
glii i Francji i między Churchillem i 
Trumanem, — nie ulega żadnej wąt
pliwości, iż wszelka odpowiedzialność 
za dalsze rozszerzenie agresji na Da
lekim Wschodzie spada całkowicie 
na rząd Stanów Zjednoczonych.

Mówiono tu niejednokrotnie i przy 
taczano konkretne fakty, świadczące, 
że blok amerykański przygotowuje 
trzecią wojnę światową. Wojna już 
się toczy w Korei, przeciw Chinom, 
na Malajach, w Burmie, w Egipcie, w 
Tunisie, w Maroko. Trzy mocarstwa 
imperialistyczne, ten sojusz państw 
kolonialnych prowadzą wojnę prze
ciw narodom Azji, walczącym o nie
podległość, Jest to fakt historyczny. 
Tymczasem delegacja USA i blok 
amerykański odwracają uwagę Zgro
madzenia Ogólnego od tych waż
nych kwestii międzynarodowych, od 
kwestii pokoju łub wojny, odwracają 
ją w kierunku takich problemów, jak 
np. „skarga" kuomlntangowska. „sk-ar 
ga" tllowska, sprawa zapobieżenia 
przyjęciu 14 państw do ONZ itp. Cal 
kowita odpowiedzialność za skutki ta 
klej polityki odwracania uwagi Zgro
madzenia Ogólnego od wielk'ch poli
tycznych problemów, bez uregulowa
nia których niesposób osłabić napię
cie w stosunkach międzynarodowych, 
spada w pełni na rząd USA i rządy 
państw od niego zależnych. Taka oto 
konkluzja dzisiejszej dyskusji.

AMERYKAŃSKA MASZYNA
DO GŁOSOWANIA DZIAŁA

Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywatelom 
wolność sumienia i wyznania. Kościół i inne związki wy
znaniowe mogą swobodnie wypełniać swoje funkcje reli
gijne. Nie wolno zmuszać obywateli do niebrania udziału 
w czynnościach lub obrzędach religijnych. Nie wolno też 
nikogo zmuszać do udziału w czynnościach lub obrzędach 
rellgijnach. z Ko„ty,„c),

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Przyjaźń z ZSRR - gwarancją zwycięstw 
narodu rumuńskiego

MOSKWA (PAP). W związku z 
przypadającą 4 bm, czwartą rocznicą 
podpisania układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej między 
Związkiem Radzieckim a Rumuńską 
Republiką Ludową, dziennik „Prawda" 
zamieścił artykuł, w którym podkre
śla, że układ ten stanowi dobitny 
wyraz przyjaźni i wzajemnego zrozu 
mienia, istniejącego między narodem 
radzieckim a rumuńskim, że służy on 
sprawie obrony pokoju na całym 
świacie.

Nawiązując do głębokich tradycji 
przyjaźni rumuńsko-rosyjskiej, dzień 
nik podkreśla, że Armia Radziecka 
przepędziła najeźdźców hitlerowskich 
Z Rumunii, przywróciła temu krajowi 
niezawisłość narodową i suwerenność 
państwową. Po zlikwidowaniu wła
dzy wyzyskiwaczy, naród rumuński 
przystąpił pod kierownictwem Rumun 
skiej Partii Robotniczej do budowy 
nowego życia. Układ 'rądziiecko-ru- 
muński — stwierdzą „Prawda" —■ od 
powiada żywotnym interesom mas 
pracujących ZSRR i Rumunii, któ
rych głównym zadaniem jest walka o 
pokój.

BUKARESZT (PAP). — Wszystkie 
dzienniki stołeczne zamieściły arty
kuły wstępne poświęcone 4 rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej między

ZSRR a Rumuńską Republiką Ludo
wą.

W artykule wstępnym dziennik 
„Scantea1' podkreśla, że układ ra- 
dziecko-rumuński opiera się na za«a' 
dach . stalinowskiej polityki zagranica 
nej, polityki przyjaźni między naro
dami. Naród • rumuński szczyci się 
tym, iż łączy go przyjaźń z wielkim 
Związkiem Radzieckim — pierwszym 
państwem na święcie, w którym zwy 
ciężył ustrój socjalistyczny.

PRZED DRUGĄ ROCZNICĄ
PODPISANIA UKŁADU

O PRZYJAŹNI, SOJUSZU I POMOCY
WZAJEMNEJ MIĘDZY ZSRR

A CHINAMI
PEKIN (PAP). W całych Chinach 

odbywają się przygotowania do ob
chodu drugiej rocznicy podpisania u- 
kładu o przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR a Chińską 
Republiką Ludową. W związku z tym 
w całym kraju odbędą się liczne ob
chody i uroczystości. Tydzień Pogłębię 
nią Przyjaźni Chlńsko-Radzieckiej od 
będzie się m, in. w prowincji Henan. 
Liczba członków Towarzystwa Przy
jaźni Chińsko-Radzieckiej w tej pro
wincji sięga ponad 900 tys. osób.

25-tonowe samochody — wywrotki pracują 
na wielkich budowlach komunizmu w ZSRR

MOSKWA (PAP). Dla Zisyncbronizo- 
wamia pracy z gigantycznymi „kopar
kami kroczącymi" na wielkich budow
lach komunizmu w ZSRR w zakładach 
budowy samochodów w Mińsku pro
dukuje się potężne 25 tonowe samo
chody — wywrotki „Maz — 525”.

Samochody te zdobyły sobie ogrom, 
ne uznania wśród budowniczych wiel
kich obiektów hydrotechnicznych. 
Platforma tych potężnych samocho
dów mieści cały ładunek czerpaka ko
parki kroczącej, która wydobywa w 
ciągu jednego cyklu 14 m sześć, ziemi.

Po zakończeniu dyskusji nad re
zolucją trzech mocarstw zachodnich od 
było się głosowanie Delegacji Sta
nów Zjednoczonych udało się wyko
rzystać posłuszną „większość mecha
niczną" i przeprowadzić swój wnio
sek. Tym samym agresorzy amery
kańscy i ich zausznicy dowiedli, iż 
obawiają się oni rozpatrzenia pro
blemu koreańskiego na forum ONZ. 
boją się zdemaskowania wobec ca
łego świata zbrodniczego charakteru 
amerykańskiej interwencji w Korei.

MOSKWA (PAP). Skutecznie roz
wiązuje się w ZSRR zadanie stworze
nia obfitości artykułów żywnościo
wych. Ministerstwo Przemysłu Spo
żywczego wykonało plan produkcyjny 
na r. 1951 w 107 proc., a Ministerstwo 
Przemysłu Mięsno - Mleczarskiego w 
103 proc.

Wartość ponadplanowej produkcji 
przedsiębiorstw spożywczych ZSRR 
wyniosła w r. 1951 ponad 7 miliardów 
200 milionów rubli. Ponad plan wy pro 
dokowano dziesiątki tysięcy ton cu
kru, wyrobów cukierniczych i maka
ronowych, wiele masła, wyrobów ma
sarskich itd.

W porównaniu z r. 1950 produkcja 
cukru wzrosła w ZSRR w r. 1951 o 18 
proc., cukru kostkowego o 23 proc., 
wyrobów cukierniczych o 16 proc., 
win gronowych o 24 proc., herbaty o 
13 proc., sera o 20 proc., artykułów 
mleczarskich o 44 proc. W porówna
niu z okresem przedwojennym produk 
cja artykułów żywnościowych wzro
słe o 30 — 40 proc., produkcja zaś ma
sła śmietankowego wrzrosła w okresie 
powojennym dwa razy w porównaniu 
z r. 1940.

Wypiek Chleba w ZSRR został pra
wie całkowicie zmechanizowany.

Potężny program rozwoju Ojczyzny

Imperialiści francuscy 
wzmagają represje przeciwko 

patriotom tumskim 
PARYŻ (PAP). W związku z po

wszechnym strajkiem w Tunisie 
francuskie władze kolonialne wzma 
gają terror wobec patriotów tunl- 
sklch, walczących o wolność.

W Tunisie aresztowany został czło
nek KC Komunistycznej Partii Tuni
su Thorre, a w Ferr.yville — sekretarz 
Partii Komunistycznej Tunisu — Losie 
gńo i członek KC Partii Harmel. W Be
ja władze koiloniaine aresztowały wie 
lu wybitnych działaczy demokratycz
nych.

Dziennik „Liiberation" pisze m. in.: 
— W Tunisie policja i wojsko burzą 
1 palą domy, dokonują gwałtów, aresz 
tują i mordują spokojną ludność, 
Niemcy nie zachowywali się u nas 
inaczej podczas okupacji. Według a- 
gencji Assooiated Press, 80 proc, -od
działów Legii Cudzoziemskiej, wysła
nych do Tunisu składa się z hitlerow
ców •— b. żołnierzy armii Rommla. 
Dość krwi, dość morderstw, dość are
sztowań Francuski rezydent general
ny w Tunisie Hauteclocąue powinien 
być natychmiast odwołany, a dowód
ca wojsk francuskich w Tunisie powi
nien być pociągnięty do odpowiedział 
noś ci.

Nie minęło jeszcze 10 dni od ogło
szenia przez Państwową Komisję Pla 
no Wania Gospodarczego komunikatu 
o zwycięskim wykonaniu zadań dru
giego roku Planu 6-letniego, gdy u- 
chwala Prezydium Rządu zapoznała 
naród z projektem nowego planu na 
rok 1952.

Plan ten stawia przed nami wiel
kie i odpowiedzialne zadanie. O 22,3 
proc, wzrosnąć ma produkcja przemy 
słowa w roku bieżącym w porówna
niu z rokiem 1951. Wykonanie tego 
zadania pozwoli nam w końcu roku 
osiągnąć poziom produkcji przeszło 3 
razy większy niż w roku 1938, a pra 
wie 2 rarzy większy niż w roku 1949 
— ostatnim roku Planu 3-letniego.

Nasz socjalistyczny przemysł więc 
rozwija się w tempie znacznie szyb
szym niż zakładaliśmy jeszcze 2 lata 
temu i w połowie sześciolecia tj.; 
w końcu roku bież, będzie produko
wał o 16,8 proc, więcej niż na ten 
okres przewidywał Plan 6-letni.

Szczególnie wysokie zadania stają 
w roku 1952 przed przemysłem hut
niczym, co jest konieczne wobec bar
dzo szybkiego rozwoju przemysłów 
przetwórczych i budownictwa, przed 
przemysłem chemicznym głównie w 
zakresie produkcji podstawowych su 
rowców chemicznych i nawozów fo
sforowych. przed przemysłem metali 
nieżelaznych, który winien w znacz
nie większym niż dotychczas stopniu 
zabezpieczyć krajową bazę surowco
wą oraz przed przemysłem węglo
wym, dla którego przy wysokie| do
tychczasowej produkcji dalszy wzrost 
wydobycia o przeszło 5 proc, ozna
cza miliony ton dodatkowej produk
cji. Wreszcie .plan zakłada niezmier
nie silny rozwój „przemysłu przemy
słów" — podstawowej dźwigni rozwo 
ju całej gospodarki narodowej, prze
mysłu maszynowego, którego produk 
cja wzrośnie w ciągu bieżącego ro-

kapitalnymi remontami) oraz urządzeń 
socjalnych, kulturalnych i oświato
wych.

Dochód narodowy, który jest ogól
nym wskaźnikiem rozwoju całej go
spodarki — wzrośnie w r. b. o 17 pro 
cent w pOTÓwnaniu z rokiem 1951 i 
osiągnie poziom dwa razy, a w prze
liczeniu na jednego mieszkańca 2,7 
raza większy niż w roku 1938.

Nad realizacją tych trudnych i am
bitnych zadań tegorocznego planu 
pracujemy już drugi miesiąc. Wiel
kość tych zadań wymaga jednak no
wych, wyższych form walki o wyko
nanie planu. Rok bieżący musi być 
okresem intensywnej mechanizacji 
pracy przede wszystkim w przemyśle 
i budownictwie, wprowadzania seryj
nej, masowej i potokowej organizacji 
produkcji, szerokiego stosowania no
wej techniki i udostępnionych nam 
przez. ZSRR nowych procesów techno 
logicznych; modernizacji istnieją
cy ch urządzeń technicznych, jak naj
pełniejszego wykorzystania posiada
nej mocy produkcyjnej, powierzchni 
fabrycznej, środków transportowych, 
znacznego usprawnienia remontów i 
konserwacji, jak najstaranniejszego 
unikania i przeciwdziałania awariom 
i przestojom.

Rok bieżący musi być okresem 
wzmożonej walki o jakość produkcji i 
wykonanie planów asortymentowych, 
poważnego rozszerzenia zasięgu szko 
lenia przywarsztatowego, umocnienia 
dyscypliny technologicznej i ugrun
towania socjalistycznej dyscypliny 
pracy.

Rok bieżący musi być okresem zna
cznego udoskonalenia systemu osz
czędnościowego, szczególnie w zakre
sie zużycia surowców, materiałów po 
mocniczych i paliwa, a zwłaszcza su
rowców i materiałów deficytowych,

Organizacjom partyjnym na wsi 
przypada w udziale doniosłe zadanie 
mobilizowania wespół z kołami ZSL, 
z ZSCh i ZMP pracujących chłopów 
do walki o realizowanie zadań planu 
w rolnictwie, czuwania nad populary
zowaniem przodujących metod upra
wy nad rozwojem kontraktacji ziemio 
płodów oraz trzody i bydła i termino
wym wywiązywaniem się z zobowią
zań,

Przedmiotem szczególnej troski wi
nien być rozwój rolnictwa socjalisty
cznego, zwłaszcza zaś spółdzielczości 
produkcyjnej. Pomoc i umocnienie 
istniejących spółdzielni, popularyza
cja ich osiągnięć gospodarczych, spo
łecznych i kulturalnych, wyjaśnianie 
znaczenia gospodarki zespołowej dla 
Państwa 1 podniesienie dobrobytu 
mas chłopskich, pomoc dla chłopów 
garnących się do idei spółdzielczości 
i pragnących stworzyć komitety zało
życielskie — oto niezmiernie donio
sła dziedzina działalności organizacji 
partyjnych w terenie. Rozwój spół
dzielczości produkcyjnej bowiem, to 
jeden z najważniejszych problemów 
naszego budownictwa socjalistyczne
go, to droga likwidacji dysproporcji 
między rozwo|em przemysłu i rolni
ctwa, stanowiąca główną przyczynę 
naszych trudności.

W wielkiej akcji agitacyjnej, w 
wielkiej batalii o plan decydującego 
roku nasze) Sześciolatki trzeba nieu
stannie wykazywać masom najściślej 
szy związek spraw gospodarczych z 
naszą walką polityczną, znaczenie peł 
nego wykonania planu dla ogranicza
nia i wypierania z nasze| gospodarki 
elementów kapitalistycznych 1 rozwoju 
gospodarki socjalistyczne!, dla wzmóc 
nienla siły obronnej Polski 1 zwiększę 
nla potęgi całego obozu pokoju. \

PARYŻ (PAP). W sobotę 2 bm. de
legacje USA, W, Brytanii i Francji do
konały w ONZ nowego oszukańczego 
manewru, by nie dopuścić na bieżącej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego do dy
skusji nad problemem koreańskim. 
Jak wiadomo, na początku sesji Zgro
madzenie Ogólne zatwierdziło porzą
dek dzienny obrad Komisji Politycz
nej z tym, że punktem piątym porząd
ku dziennego była sprawa niepodle
głości Korei, Jej zjednoczenia i odbu
dowy, Jednakże dnia 9 stycznia br. de 
legat USA, Gross, wystąpił z wnio
skiem o odroczenie dyskusji nad po
wyższym punktem, motywując to nie- 
jzasadnionym argumentem, jakoby de 
tata w Komisji Politycznej mogła prze 
izkodzić rokowaniom w Panmundżon. 
Delegacja radziecka oraz szereg in- 
rych delegacji zaprotestowały prze- 
:iwko wnioskowi Grossa, wykazując, 
:ż zmierza o.n do całkowitego uchyle- 
ria się od debaty.' Przyciśnięta do mu- 
?u delegacja amerykańska zastosowa- 
a oszukańczy manewr, by nlo dopu
ścić do dyskusji. Na dzień 2 lutego 
.wołane zostało posiedzenie wspólne 
iomisji Politycznej 1 połączonych ko- 
nisji II i III, Na posiedzeniu tym de- 
egaci USA, W. Brytanii i Francji po
jawili wniosek o rozpatrzenie ich 
iropozycji odroczenia debaty nad pto 
demem niepodległości, zjednoczenia i 
idbudow.y Korei, Problem ten miałby 
>yć rozpatrzony na specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w terminie 
vedlug uznania bloku amerykanekie- 
)o. :

Otwierając posiedzenie 3 polączn- 
>ych komisji, przewodniczący Komisji 
Politycznej, Finn Moe', zaproponował 
ozpoczęcle dyskusji nad propozycją 

I mocarstw zachodnich. Zaprotestował 
trzeciwko temu delegat radziecki, J. 
Sdalik, żądając wyjaśnień, na jakiej 
sasadzie zwołano obrady 3 połączo
nych komisji. Delegat radziecki przy- 
lomniał, że zgodnie z przepisami pro- 
:eduralnymi Zgromadzenia Ogólnego, 
wołanie sesji podobnego połączone- 
jo organa ONZ może nastąpić jedynie 
ra podstawie zalecenia Komisji Głów
nej, zatwierdzonego przez Zgromadzę, 
nie Ogólne,

Ponieważ Komisja Główna nie ża

ku w różnych działach od 35,2 do 64,6 
procenta.

Produkcja rolnictwa w roku 1952 
ma wzrosnąć w porównaniu z niepo
myślnym w tej dziedzinie gospodarki 
rokiem ubiegłym o 8,1 proc. Dla osią
gnięcia planowego poziomu produkcji 
i złagodzenia dysproporcji między 
tempem rozwoju przemysłu i rolni
ctwa prowadzona będzie energiczna 
walka o podniesienie plonów z hekta 
ra Głównymi środkami w walce o 

wyższe plony będą: szersze stosowa
nie nowoczesnych metod uprawy, 
lepsze zaopatrzenie rolnictwa w 
traktory i maszyny, pełniejsze wyko 
rzystanie maszyn rolniczych, lepsze 
nawożenie ziemi, rozbudowa i renową 
cja urządzeń melioracyjnych, stoso
wanie w większym zakresie nasion 
uszlachetnionych, wzmożona ochrona 
roślin przed szkodnikami i chwasta
mi. Znacznie szybciej od całego rol
nictwa rozwijać się będzie rolnictwo 
socjalistyczne, którego udział w ca
łej produkc|i rolnej ma wzrosnąć do 
16 proc. Planowany .iest wzrost pro
dukcji PGR-ów o przeszło 39 proc.

Wyrazem dynamicznego rozwoju 
gospodarczego i zapowiedzią potęż
nej rozbudowy naszego gospodarstwa 
narodowego w latach następnych jest 
dalszy wzrost nakładów inwestycyj
nych o 19 proc, oraz planowane odda 
nie do użytku w r. h. obiektów in
westycyjnych wartości około 26 mi
liardów zł, tj. o 7 miliardów większy 
niż w roku 1951. który przecież upa
miętnił się jako rok olbrzymiego na
silenia inwestycyjnego.

Poza szybkim tempem rozwoju pod 
stawowych,gałęzi gospodarki narodu 
we] plan na rok bieżący przewiduje 
również znaczny wzrost transportu, 
obrotów handlu detalicznego, gospo
darki komunalnej i mieszkaniowej 
(np. 118 tys. nowowybudowanych izb i 
mieszkalnych i 600 tys. izb objętych1

okresem intensywnej likwidacji nad
miernych remanentów i uporczywej 
walki o skrócenie cyklu produkcji i 
obrotu.

Wykonanie bowiem zadań planu u- 
zaieżnione jest od osiągnięcia wzro
stu wydajności pracy (np. w przemy
śle o 13,8 proc., w budownictwie o 
14,9 proc, itd.) i od obniżki kosztów 
własnych, która w przemyśle powin
na wynieść w porównaniu z rokiem 
1951 co najmniej 5,5 proc., w przcdslę 
biorstwach budowlanych 7,4 proc., w 
komunikacji 4,6 proc. itd.

Im trudniejsze są zadania planu, 
tym bardziej nieodzownym warun
kiem ich reaiizacji jest wzrost aktyw
ności politycznej, gospodarczej, kul
turalnej mas pracujących. Toteż do
niosłym zadaniem organizacji partyj
nych w zakładach pracy jest jeszcze 
ściślejsze powiązanie się z masami, 
rozwijanie i dalsze pobudzanie ich 
inicjatywy twórczej, zapewnienie jej 
pełnego wykorzystania 1 upowszech
nienia.

Zapoznać załogi z planami produk
cyjnymi, zaznajomić je ze wszystkimi 
najważniejszymi wskaźnikami planu, 
wy|aśnić ich znaczenie gospodarcze, 
wskazać metody walki o realizację 
łych wskaźników, przełożyć ogólne 
zadania gospodarcze stawiane przez 
Partię i Rząd na język konkretnego za 
kładu produkcyjnego, krytycznie aria 
lizować wszystkie dziedziny pracy 
przedsiębiorstw, kierować politycznie 
współzawodnictwem pracy i rozwo
jem ruchu racjonalizatorskiego, wy
korzystać w' pełni uprawnienia przy
znane organizacjom partyjnym przez 
VI Plenum KC naszef Partii w spra
wie kontroli działalności zakładu pro 
dukcyjnego — oto podstawowe za
dania organizacji partyjnych w walce 
o plan.
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obowiązkiem patriotycznym każdego pracującego chłopa

„Polska Rzeczpospolita Ludowa, o- 
pierając się na uspołecznionych środ
kach produkcji, wymiany, komunika
cji i kredytu, rozwija życie gospodar
cze i kulturalne kraju na podstawie 
narodowego planu gospodarczego, w 
szczególności przez rozbudowę pań
stwowego przemysłu socjalistycznego, 
rozstrzygającego czynnika w prze
kształcaniu stosunków społeczno - go
spodarczych".

Średniorolny chłop Władysław Ga
wrych z Gumnowic odłożył gazetę i 
zwrócił się do krzątającej się po izbie 
żony:

— Słuchasz? — Zanim mu odpowie
działa, ciągnął dalej: — Bo widzisz, 
gdyby nie rozwój przemysłu nie było 
by u nas ośrodka maszynowego, a tak 
to już od dawna go mamy. Tak, praw
da to, że się u nas dużo zmieniło. A tu 
jeszcze dalej tak napisane:

„Polska Rzeczpospolita Ludowa 
planowo wzmacnia spójnię gospodar
czą między miastem a wsią na pod
stawie braterskiej współpracy robotni
ków i chłopów.

W tym celu Polska Rzeczpospolita 
Ludowa zapewnia nieustanny wzrost 
produkcji przemysłu państwowego, siu' 
żącej wszechstronnemu zaspokojeniu 
potrzeb wytwórczych i konsumcyj 
nych ludności wiejskiej, jednocześnir 
planowo wpływając na stały wzrost 
towarowej produkcji rolniczej, która 
zaopatruje przemysł w surowce, a lud 
ność miejską w żywność".

— To znaczy, że tak — zaczął po 
namyśle — my, chłopi dostarczamy do 
miasta produkty rolne, a miasto, prze 
mysi dostarcza nam maszyny rolnicze,

Przejmujemy maszyny w bieg-u...

W ZWSI w Nakle narodziła się 
nowa forma współzawodnictwa pracy

Załoga 'Zakładów Wytwórczych 
Sprzętu Instalacyjnego w Nakle dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania 
PPR, podjęła wiele cennych zobo
wiązań produkcyjnych. Dzięki ich 
realizacji wykonany został z nad
wyżką plan produkcyjny w stycz
niu — pierwszym miesiącu trzecie
go roku Sześciolatki.

Szczególnie cenne były zobowią
zania załogi automatów.

Towarzysze z zakładów w Nakle 
podjęli apel tokarzy z PZBM i zor
ganizowali socjalistyczną opiekę 
nad maszynami. W toku realizacji 
zobowiązań narodziła się wśród za
łogi nowa metoda pracy.

— Spróbujmy przekazywać na
sze maszyny następnym zmianom 
w biegu — Przekazywanie maszyn 
w biegu pozwala wykorzystać czas, 
który zużywany jest na oczyszcze
nie maszyny i wynosi dla różnych 
maszyn od 10 do 20 minut.

Dotychczas bywało tak, że cenne 
minuty pomiędzy zakończeniem pra
cy robotnika z pierwszej zmiany, 
a rozpoczęciem pracy na drugiej 
zmianie byty po prostu marnowane.

W dziale automatów, gdzie bry
gadzistą jest Bogusław Nowak zało
ga uradziła: od 1 stycznia przekazu
jemy sobie maszyny w biegu. To 
znaczy, trzeba będzie czyszczenie 
maszyn rozpocząć przed zakończe
niem zmiany i |ak najdokładniej je 
naoliwić. Towarzysze z drugiej 
zmiany nie będą tracić czasu na oli
wienie maszyny, lecz od razu roz- 
poczną robotę.

Tak też zrobiono. Brak w tej chwi 
li jeszcze dokładniejszych obliczeń. 

O tych, co strzegą granic Polski Ludowej
Zdała od osiedlił ludzkich, miast i 

miasteczek, na placówkach mor
skich i lądowych, w tętniących ży
ciem, gwarnych portach i małych gór
skich wioskach, wzdłuż naszych mor
skich i lądowych granic pełnią swą 
ofiarną służbę żołnierze Wojsk Ochro
ny Pogranicza. Trudna j surowa jest 
służba WOP-isty. Wymaga wielkiego 
poświęcenia, hartu i wytrwałości, gra 
niczących niekiedy a bohaterstwem.

Jest wśród naszych granicznych 
strażnic maiła strażnica nazwana imie
niem prostego żołnierza, Strzelca Wró 
bla. Żołnierz ów," jak jego koledzy, 
pełnił swą codzienną służbę. Czuwał 
nad bezpieczeństwem granicy, nad po
kojową, twórczą pracą ludu polskie
go, nad bezpieczeństwem Ojczyzny ro 
bot.ników i chłopów. Tu, na tej wła
śnie placówce dosięgła go zdradziecka 
kula przestępcy. Tu, na granicy Pol
ski Ludowe! oddał swe młode życie w 
Obronie umiłowanej Ojczyzny. Straż
nicę, w której pełnił służbę, nazwano 
imieniem bohaterskiego żołnierza...

Wiele jest takich strażnic i wielu 
żołnierzy Wojsk Ochrony Pogranicza, 
którzy gdy trzeba nie wahają się od
dać życia w obronie naszych granic, 
którzy dniem i nocą, o każdej porze, 
w deszcz i śnieżycę,' w upalnym słoń
cu i wichurze — wiernie strzegą gra
nicy.

Na piaszczystym wybrzeżu polni 
służbę jeden z wielu wyróżniających 
się żołnierzy, syn chłopa, członek Par 
tri — strzelec Kaczmarek. Tu. w mor
skiej strażnicy WOP, wśród bliskich 
mu kolegów i dowódców, takich jak 
on sam, synów ludu — Kaczmarek po

materiały budowlane, nawozy sztucz
ne... Tylko, że przemysł szybciej się 
rozwija i więcej nam daje, niż wieś, 
niż produkcja rolna.

Późno już było, kiedy Władysław 
Gawrych odłożył gazetę po przestu
diowaniu projektu Konstytucji.

To nie tylko sam Gawrych przeżywa 
raz jeszcze wszystko, co zawarte zo
stało w projekcie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Przed ocza 
mi tysięcy chłopów wsi pomorskiej 
przewijają się przeszłe lata, w których 
jak drogowskaz widnieje walka klasy 
robotniczej i mas chłopskich o tó 
wszystko, co zostało osiągnięte w Pol
sce Ludowej i zamknięte w projekcie 
Konstytucji jako trwała zdobycz i zwy 
cięstwo ludu pracującego miast i 
wsi.

Osiągnęliśmy to dzięki ofiarnej pra
cy i wysiłkowi klasy robotniczej nie- 
ustępliwie, wytrwale w ostrej walce 
klasowej budującej fundamenty socja
lizmu w nierozerwalnym sojuszu z 
chłopstwem pracującym.

Dlatego też za przykładem klasy ro 
botniczej chłopi wielu gmin i gromad 
w poczuciu obowiązku wobec Ojczy- 
zny przed terminem wpłacają zadekla 
rowane sumy Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sił Polski, gdyż wiedzą, że ol
brzymia część tych pożyczanych Pań
stwu pieniędzy — to nowe traktory, 
maszyny rolnicze, ośrodki maszynowe, 
tysiące kilogramów nawozów sztucz
nych, nowe szkoły, świetlice, ośrodki 
zdrowia — podniesienie warunków go 
spodarczych i kulturalnych wsi.

Tak np. w gminie Lisewo, pow. 
chełmińskiego dzięki funduszom pań
stwowym zelektryfikowanych zostało 
7 gromad, m. in. gromady Strucfoń i 
Lipienek, powstał ośrodek zdrowia w 
Lisewie, położono nowych 7 km drogi 
z Komatowa do Drzonowa, urządzona

Wiadomo jednak, że załoga automa
tów tow. Nowaka uzyskała w stycz
niu wzrost wydajności pracy o 11 
proc.

Tow. tow. Władysław Rybarczyk, 
Franciszek Burzyński, którzy stale 
współzawodniczą ze sobą o palmę 
pierwszeństwa i uzyskują średnio 
120 do 130 proc, normy — obsługu
jący 2 i 3 automaty postanowili wez 
wać całą załogę dó współzawodni
ctwa, inicjując nową jego formę.

Na automatach na pierwszym pię
trze podobnego usprawnienia swej 
pracy dokonał przodownik pracy Jó 
zet Morawski i niektórzy inni towa
rzysze.

Wieść o styczniowych osiągnię
ciach przodowników z załogi auto
matów szybko rozeszła się po ca
łych zakładach.

Uczennica Czesława Kubiak, któ
ra od 1 stycznia rozpoczęła pracę na 
automatach postanowiła wraz z Jó
zefą Filutowicz przejść na system 
przekazywania maszyn w biegu.

Kazimierz Michalski, który sam 
obsługuje 3 maszyny, w Imieniu 
swoim i towarzyszy z I i II zmiany 
— Karnowskiego i Daczyka zobo
wiązał się również swoje maszyny 
przekazywać w biegu.

— To pozwoli nam zwiększyć 
ilość produkcji, wykorzystać lepiej 
czas maszyny. A jednocześnie wy
konamy większą normę — mówił 
tow. Michalski.

Nad możliwością wprowadzenia 
nowej formy współzawodnictwa za
stanawiali się również towarzysze z

kochał swą służbę, tu poznał piękno 
polskiego morza i wybrzeża, którego 
nigdy przedtem nie widział, tu zrozu
miał głębiej, jakiej służy sprawie, tu 
zahartował swą miłość do Ludowej Oj 
czyzny.

Pełni służbę na granicznej placów
ce kapral Bogołębski, strzelec Górski 
i strzelec Wąż. strzelec Marciszewski 
t strzelec Florek. Miłość ich do Ojczy
zny wyraża się w codziennej żołnier
skiej służbie, w oddaniu sprawie ochro 
ny granic, w ciągłej czujności, we wzo 
towyrn wykonywaniu wszystkich roz
kazów.

W służbie i poza służbą każdy żoł
nierz Wo jsk Ochrony Pogranicza pa
mięta zawsze o nakazach przysięgi 
wojskowej: „...Strzec niezłomnie wol
ności, niepodległości i granic Polski 
Ludowej... służyć z,e wszystkich sił 
Polsce Ludowej..." W służbie i poza 
służbą żołnierz Wojsk Ochrony Po
granicza jest 'uczciwy, mężny, czujny 
; zdyscyplinowany — tak jak naka
zuje przysięga wojskowa. W służbie 
i poza służbą cechuje go poczucie wy
sokiej odpowiedzialności przed naro
dem za wykonanie każdego rozkazu, 
aa ochronę naszej granicy.

Pełnił kiedyś graniczną służbę 
strzelec Kwiatkowski i jego kolega żoł 
nierz KBW — strzelec Gorzelany. Gdy 
wrócili do oddziału, ktoś podał im ga- 
zetę. Przeczytali w niej o nowych mi
lionach dolarów, które rząd amerykan 
ski przeznaczył na szpiegostwo, na 
dywersję, na sabotaż.

Nie powiedzieli słowa. Silniej tyl

została biblioteka gminna licząca 2000 
tomów książek, uruchomiono radiowę
zeł w Lisewie itp. A przecież i na te 
urządzenia i na te inwestycje Pań
stwo w dużej mierze czerpie z fundu
szu, na który składa się Narodowa Po
życzka.

Dlatego np. małorolny chłop Michał 
Nowakowski z Lulkowa i wielu jemu 
podobnych już w październiku uregu
lowało zadeklarowane sumy na Naro
dową Pożyczkę Rozwoju Sil Polski, 
Dlatego wiele gromad, jak np, Różan- 
kowo, w pow, toruńskim spełniając 
swój obywatelski obowiązek wobec 
Państwa w styczniu już spłaciło w ca
łości Narodową Pożyczkę.

Trzeba jednak stwierdzić, że nie 
wszyscy jeszcze chłopi spełniają su
miennie swoje obowiązki wobec Pań
stwa, nie wszyscy jeszcze chłopi rozu
mieją, że interes Państwa Ludowego 
jest równoznaczny z ich własnym in
teresem.

Nie rozumieją jeszcze tego np. chło 
pi z gromad Kowróz i Łysomice, nie 
rozumie Maksymilian Krużyński ze 
Swierczyn, Józef Kowalski z Papowa, 
że jeżeli dochody wsi wzrosły tak po
ważnie w porównaniu z okresem przed 
wojennym, to stało się to w głównej 
mierze dzięki socjalistycznemu uprze
mysłowieniu kraju, dzięki ofiarności 
klasy robotniczej, która dostarczyła 
rolnictwu ponad 25.000 traktorów, ty
siące ton nawozów sztucznych, dzie
siątki tysięcy maszyn rolniczych, co 
pozwoliło na większe nasilenie produk 
cji rolniczej, spowodowało wzrost wy
dajności z ha i zwiększenie plonów 
pracy chłopa polskiego.

Zęby wieś nasza miała jeszcze wię
cej traktorów, więcej maszyn, żeby 
więcej produkowała, płacimy Narodo
wą Pożyczkę. Wyższy poziom dobro
bytu i kultury wsi polskiej to bezpo-

obsługi wiertarek 1 rewolwerówek.
Adam Radek zużywa na czyszcze

nie swojej maszyny 15 minut, pod
czas gdy niektórzy inni robotnicy, 
przed przekazaniem maszyny dru
giej zmianie unieruchamiają ją na 
20 lub 25 minut. I przy tych maszy
nach można poważnie skrócić czas 
postoju, przeznaczonego na czysz
czenie maszyn.

— Ale trzeba, żeby kierownictwo 
postarało się o skrzynki na wióry. 
Będzie można ich część składać już 
w czasie pracy. Pod koniec roboty 
tyle się wiórów zbiera, że 2 razy trze 
ba z nimi obrócić... — twierdzi tow. 
Radek.

Franciszek Jurek i Regina Mieczy 
kowska również przyznają, że na 
wiertarkach czas postoju między- 
zmianowego można by skrócić o kil
ka minut. Czyszczenie maszyn trze
ba będzie jednak rozpocząć w cza
sie pracy.

Kazimierz Michałek po namyśle 
doszedł do wniosku, że i na jego 
maszynie będzie można skrócić czas 
czyszczenia maszyny, a tym samym 
zwiększyć ilość produkcji.

Antoni Jackowiak — wzorowy ro
botnik pracujący przy rewolwerów- 
ce (dawny robotnik rolny z PGR) — 

. uważa np., że trzeba będzie się po
starać o to, aby we wszystkich zmia 
nach cała załoga właściwie wy korzy 
stywała swój czas.

— A zobowiązanie trzeba podjąć 
wspólnie.

• * »
Jak widać niezwykle cenna ini

cjatywa załogi automatów z ZWSI 
w Nakle znajduje poparcie całej ża

ko zacisnęły się żołnierskie pięści wo 
kół maszynowych pistoletów. Naza
jutrz znów poszli na swą placówkę.

Podczas pełnienia służby zatrzyma
li przestępców. — Do czego są wam 
potrzebne te obcęgi? — spytał strze
lec Kwiatkowski. Zatrzymani nie od
powiedzieli, ale jeden z drutów bieg
nącej opodal linii telefonicznej był 
już przecięty.

— Panowie, my mamy dużo pienię
dzy — zaproponowali przestępcy.

— Pieniędzy?!!! Zbrodniarzu!
Przestępcy zostali oddani w ręce 

sprawiedliwości. Oto odpowiedź żoł
nierzy Wojsk Ochrony Pogranicza a- 
merykańskim imperialistom i ich agen 
tom.

Ludzie o czystych rękach i gorą
cych sercach — tak kiedyś nazwał cze 
kistów wielki rewolucjonista, syn lu
du polskiego, Feliks Dzierżyński. Sło
wami tymi można dziś określić i żoł
nierzy Wojsk Ochrony Pogranicza. O 
tym, że godni są tego zaszczytnego 
■miana świadczą niezliczone przykła
dy z codziennej, żołnierskiej-‘Służby 
WOP,

Port. Nocą z dalekich połowów wra 
cają kutry rybackie. Żołnierz Wojsk 
Ochrony Pogranicza dobrze zna ludzi 
morza. Nieraz rozmawia z nimi w por 
cie, jest im bliski i oni sa mu bliscy 
— ale ani przez chwilę nie zapomina 
o ochronie morskiej granicy. Jest zaw 
sze czujny. Może wśród zwojów lin, 
pod pokładem maszynowni lub w 
zakamarkach kutra ukrył się ktoś, któ 
remu rząd amerykański wypłacił już 
część z owych 100 milionów dolarów, 

średni rezultat systematycznej pomo
cy i opieki Państwa Ludowego, które
mu zwiększenie tej pomocy i opieki h- 
możliwiamy wspólnie plącąc Narodo
wą Pożyczkę.

„Polska Rzeczpospolita Ludowa — 
czytamy w projekcie Konstytucji — o- 
tacza opieką indywidualne gospodar
stwa rolne pracujących chłopów i u- 
dziela im pomocy — w celu ochrony 
przed wyzyskiem kapitalistycznym, 
zwiększenia produkcji, podwyższenia 
poziomu rolniczo - technicznego oraz 
podniesienia ich dobrobytu".

To znaczy, że Państwo Ludowe stoi 
na straży interesów każdego pracują
cego chłopa, jest jego państwem.

A zatem obowiązkiem każdego chło
pa pracującego jest troszczyć się na 
równi z robotnikiem o silę i rozwój 
Państwa Ludowego i na .równi z ro
botnikiem ofiarnie pracować nad pom 
nażaniem potęgi Ojczyzny. Ten obo
pólny obowiązek wynika z sojuszu ro
botniczo - chłopskiego, który Dosiada 
olbrzymie znaczenie dla rozwojfi wsi. 
Przecież z martenów „Częstochowy" i 
z pieców „Kościuszki" płynie stal rów
nież na traktory, kombajny i inne ma
szyny rolnicze, przecież Nowa Huta i 
Wizów to inwestycje potrzebne i ko
nieczne również dla dalszego rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego wsi pol
skiej.

Dlatego też z całą wytrwałością i 
konsekwencją realizujmy hasło: „Ani 
jednego chłopa, który by nie spełnił 
swego patriotycznego obowiązku wo
bec Ludowej Ojczyzny. Ani jednego 
chłopa, który by nie spłacił Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sil Polski dla po
mnożenia i uwielokrotnienia naszych 
zdobyczy zawartych w projekcie Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

łogi. Wskazane więc będzie prze
dyskutować tę sprawę na masówce 
załogi ' i rozpocząć nową formę 
współzawodnictwa pracy pod ha
słem:

SKRACAMY CZAS CZYSZCZE
NIA MASZYN

PRZEJMUJEMY MASZYNY W 
BIEGU.

Inicjatywa przodujących robotni
ków ZWSI W Nakle posiada ogrom
ne znaczenie dla dalszego wzrostu 
wydajności pracy. Należy się spo
dziewać, że załogi innych zakładów 
pracy na Pomorzu docenią tę nową 
formę współzawodnictwa pracy i 
przeanalizują możliwości jej zasto
sowania u siebie. . . .

Wg pobieżnych obliczeń rozsze
rzenie doświadczeń tow. tow. Bu
rzyńskiego i Rybarczyka na samych 
tylko automatach w zakładach na- 
kielskich przyniesie wzrost produk
cji miesięcznej o 2 proc.

Fakt, że nowa forma współzawod
nictwa w socjalistycznym wykorzy
staniu czasu maszynowego narodzi
ła się w okresie realizacji zobowią
zań dla uczczenia 10 rocznicy pow
stania PPR ma swoją wymowę.

Załoga Zakładów Wytwórczych 
Sprzętu Instalacyjnego w Nakle 
godnie uczciła drogą narodowi rocz
nicę, a w nowej formie współzawod 
nictwa rychło znajdzie — podobnie 
jak tokarze z PZBM wielu naśladow 
oów.

Jan Grzędzielski

może w ciemnych kabinach kutra jest 
ktoś, kogo określa się jednym słowem: 
wróg. • • •

Nigdy nie zapomina o tym żołnierz 
WOP. Wie, że służy Polsce Ludowej. 
I dlatego ofiarnie pełni swą graniczną 
służbę. Pełnią ją wzorowo strzelec 
Marczak i strzelec Jankowski, młody 
dowódca oficer Julian Sowa i do
świadczony WOP-ieta oficer Ryszard 
Sienkiewicz. * **

Góry pokryte śniegiem. Na szczy
tach, bezdrożach i przełęczach, w la
sach i nad urwistymi przepaściami peł 
ni służbę żołnierz z zielonym otokiem 
na czapce. Nic to, że płaszcz Już prze
mókł, że kostnieją ręce, że wiatr sma
ga po twarzy. Oczy są czujne — ręce 
twarde, sił nowych przybywa, gdy rny 
śli się o żołnierskim obowiązku. Ktoś 
usiłował przekroczyć granicę. Zatrzy
mał go stanowczy, ostry głos WOP-i- 
sty: tu służba graniczna WOP!

Od chwili gdy tylko powstała wol
na, ludowa i niepodległa Ojczyzna, 
żołnierz Wojsk Ochrony Pogranicza 
ofiarnie pełni swą służbę. Podstawą 
rzetelnej i gorliwej służby jest świa
domość, że służy Polsce Ludowej. Szko 
lą się i uczą coraz lepiej WOP-iści, 
udaremniają przestępcze plany dy- 
wersantów i szpiegów, czujnie strzegą 
granic Ojczyzny przed zakusami im
perialistycznego wywiadu i ich agen
tów. Codzienną służbą dokumentują 
swe oddanie Polsce Ludowej, której są 
wiernymi obrońcami.

M. Z. .Brzezicki

Walka robotników pomorskich 
z hitlerowskim okupantem

Dziś, a nie jutro trzeba atakować wroga — oto hasto bojowe członków Polskiej 
Partii Robotniczej 1 AL-u w okresie okupacji.

Robotnicy toruńscy wzięli aktywny udział w walce z okupantem. Dowodem tego 
jest podpalenie i zniszczenie wielkiego rnlyna Richtera w. Torunius

Na zdjęciu — Młyn po spalenius

Hitlerowcy nadaremnie ratowali młyn Richtera, który zaopatrywał w mąk® 
armie niemieckie na wschodzie. Gestapo rozstrzelało blisko 30 osób. Mimo tych ofiar 
robotnicy nie ustali w walce, stosując sabotaż wobec okupanta aż do ostatecznej 
jego klęski.

(Zdjęcia znaleziono w pozostawionym przez Gestapo toruńskie archiwum).

Omawiamy projekt Konstytucji
Władza należy do ludu pracującego 

miast i wsi
Artykuł 1, rozdziału I projektu 

Konstytucji Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej stwierdza:

„Polska Rzeczpospolita Ludowa 
jest państwem demokracji ludo
wej".

„W Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej władza należy do ludu pracu 
jącego miast 1 wsi".

W tych zwięzłych, krótkich sfor 
mułowaniach zawarta jest ogromna 
dynamika rewolucyjna; są one świa 
dectwem wielkiego przełomu, któ
ry dokonał się w naszym życiu, w 
życiu naszego narodu. Władza na
leży do ludu. Ojczyzną naszą rządzi 
klasa robotnicza w sojustru z pracu
jącym chłopstwem. Gospodarzem jej 
są wszyscy ludzie pracy — cały na
ród.

Konstytucje burżuazyjne nie mog
ły pozwolić sobie na powiedzenie na 
rodowi głośno, kto rządzi krajem. W 
obawie przed gniewem ludu garst
ka kapitalistów i obszarników rzą
dząca krajem starała się zasłoną 
dymną ukryć fakt, że traktuje kraj 
jak własny folwark, że prowadzi 
egoistyczną, przeciwną interesom 
narodu politykę, że rządzi wbrew in 
teresom większości narodu.

Przypomnijmy sobie kto rządził 
Polską przed wojną. Kto miał decy
dujący głos w sprawach państwo
wych, kim byli sanacyjni dygnitarze 
i czyich majątków strzegli?

W Polsce przedwrześniowej cała 
władza znajdowała się w rękach ka
pitalistów 1 obszarników. Do nich na 
leżały fabryki i kopalnie, niezmierzo 
ne połacie ziemi. Związani z wszech
władnymi międzynarodowymi mono 
polami polscy przemysłowcy, ban
kierzy, obszarnicy niepodzielnie rzą 
dzili krajem.

I tak na przykład:
Dwa potężne koncerny: amery

kańsko - niemiecko - polska spół
ka akcyjna „Wspólnota Interesów" 
i grupa huty „Pokój" obejmowały 
42 proc, krajowej produkcji koksu, 

' 70 proc, surówki żelaza, 66 proc, sta 
li, 71 proc, produktów walcowanych, 
74 proc, wyrobów kutych. W prze
myśle włókienniczym — jednym z 
podstawowych przemysłów Polski 
międzywojennej rządziły trzy potęż
ne spółki akcyjne: Widzewska Ma
nufaktura, Scheibler — Groman i Po 
znański, skupiające w swych rękach 
35 proc, ogólnej ilości wrzecion. Cy
tować podobne fakty, świadczące o 
opanowaniu gospodarki narodowej 
przez grupy monopolistów rodzi
mych i obcych, można by długo, do
dając jeszcze, że splatały się one 
ściśle z 4 wielkimi prywatnymi ban
kami kontrolującymi finanse pań
stwowe.

Wszechwładni przemysłowcy i 
obszarnicy mieli głos decydujący. 
Oni faktycznie rządzili, uzależnia
jąc kraj od obcej woli i obcych in
teresów, nie cofając się przed prze
kreśleniem jego suwerenności, spy
chając Polskę do roli półkolonii ka
pitału zagranicznego i wasala wiel
kich mocarstw. „Niesłusznie by by
ło, gdybyśmy mówili o sobie i o 
rządzie „my i oni" — stwierdza! z 
całą otwartością w 1928 r. przedsta
wiciel kapitału, prezes tzw. „Lewia- 
tana", Wierzbicki — bo nasze idee 
wzajemnie do siebie przesiąkają". | 

To klasowe oblicze państwa znaj 

dowało swó| wyraz na każdym kro* 
ku, znajdowało również swój wyraz 
w składzie Sejmu i Senatu, które 
mieniły się cynicznie „przedstawi
cielem narodu".

W roku 1935 na 205 posłów było 
70 obszarników 1 kułaków, 16 wiel
kich fabrykantów i kupców, 41 u- 
rzędników sanacyjnych, 8 wyższych 
wojskowych, 4 duchownych, 19 ad
wokatów i notariuszy, 3 rzemieślni
ków... Ani jednego robotnika, ani 
jednego chłopa pracującego...* **

W ciągu siedmiu lat, które minę
ły od pamiętnego Manifestu Lipco
wego, masy pracujące miast i wsi 
stały się gospodarzem kraju. Do kla
sy robotniczej, do pracującego ludu 
należą fabryki i huty, kopalnie, 
transport, banki. Obszamlcza ziemia 
została rozdzielona pomiędzy pra
wowitych gospodarzy - chłopów bez 
rolnych, małorolnych i częściowo 
średniorolnych. Lud, który ujął wła 
dzę w swe ręce, przepędził raz na 
zawsze z naszego kraju kapitali
stów i obszarników, rabusiów, któ
rzy dewastowali i obcym monopoli
stom wyprzedawali bogactwa naro
du. O naszej gospodarce, o losach 
naszej Ojczyzny nie decydują już 
ani amerykańscy, ani hitlerowscy, 
ani francuscy, ani rodzimi kapitali
ści. Decyduje górnik i włókniarz, 
murarz i chłop pracujący, inżynier, 
uczony 1 artysta. Wyzwolona z u- 
cisku i wyzysku klasa robotnicza i 
pracujące chłopstwo, Ująwszy wła
dzę w swe ręce, odbudowały kraj 
ze zniszczeń, wydobyły go z ciem
noty i zacofania, sprawiły, że roz
kwita Nową Hutą i Żeraniem, Go
rzowem, Wizowem, Kędzierzynem.

Dzięki władzy ludowej nieustan
nie wzrasta potencjał gospodarczy 
naszej Ojczyzny. W porównaniu z 
1938 rokiem wartość produkcji prze 
myślowej przypadająca na 1 miesz
kańca wzrosła czterokrotnie, a do
chód narodowy przypadający na 1 
obywatela w porównaniu z latami 
przedwojennymi osiągnął poziom o- , 
koło 230 proc.

Lud pracujący miast i wsi budu
je Polską Rzeczpospolitą Ludową, 
buduje państwo socjalistyczne.

Poprzez jednolite organa władzy 
ludowej — Rady Narodowe, chłop, 
robotnik, inteligent pracujący bie- 
rze udział w kierowaniu państwem. 
Suwerenne prawa narodu realizuje 
Sejm, składający się z ogromnej 
większości robotników i chłopów. 
Sejm będący przedstawicielem na
rodu.

Na kierowniczych stanowiskach 
państwowych znajduje się coraz 
więcej robotników i chłopów; no
wy aparat państwowy przystosowa
ny jest do potrzeb panowania ludu 
pracującego miast i wsi. Na miejscu 
dawnego państwa dyktatury kapi- 
talistyczno - obszarniczej powstało 
i utrwaliło się w zaciętej walco z 
wrogiem klasowym, z międzynaro
dową reakcją państwo demokracji 
ludowej, które „stało się orężem lu
du pracującego, służy do łamania 
oporu klas odsuniętych od władzy, 
jest państwem robotników i chło
pów, narzędziem gospodarki plano
wej i nowych form ustrojowych 
rozwijających się ku socjaliz
mowi!"

I
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Klasa robotnicza Bydgoszczy realizuje zobowiązania
dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPRPogotowie Ratunkowe — 10-00

Straż Pożarna — 44-44
Komenda Miasta MO 25-10

DYŻURY APTEK SPOŁECZNYCH
Od soboty, dnia 2 lutego br. godz. 8 ra

no do soboty dnia 9 lutego br. godz. 8 
rano, dyżur nocny dla rejonu śródmieście 
i Bielawy — pełnić będzie: Apteka Spo
łeczna Nr 39, Al. 1 Maja 5, tel. 23-46.

Dla rejonu Wilczak, Okolę, Czyżkówko, 
oraz pozostałych przedmieść dyżur pełnić 
będzie Apteka Społeczna Nr 12, ul. Grun
waldzka 37, tel. 34-31.

POMORZANIN — Zalogas
Kronika filmowa nr 6/62
Seanse: 16, 18 i 20
POLONIA — Cienie na torach

Kronika filmowa nr 6/52
Seanse: 17 1 19.

ORZEŁ — Grzesznicy bez winy
Kronika filmowa, nr 6/52
Seanse: 17 i 19.30. ,
WOLNOŚĆ — Bohaterowie Mandżurii 
Kronika filmowa nr 6/52
Seanse: 16, 18 i 20.
GRYF — Siedmiu śmiałych
Kronika filmowa nr 5/52
Seanse: 17 i 19.30
BAŁTYK — Milczenie jest złotem
Kronika filmowa nr 6/52
Seanse: 17 t 19
MIR — Na morskim szlaku3
Seanse: 17 i 19.
ROZMAITOŚCI — Dzieła Wita Stwosza. 
Seanse od godz. 16—23.

Z PAŃSTWOWEGO TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ

Powrót posła — godz. 19.

Załogi bydgoskich zakładów pracy 
realizują zobowiązania produkcyjne, 
podjęte dla uczczenia 10 rocznicy pow 
stania Polskiej Partii Robotniczej.

Załoga Bydgoskiej Fabryki Maszyn 
na uroczystym zebraniu zobowiązała 
się wykonać szereg dodatkowych za
dań produkcyjnych do 15 bm.

M. in. brygadzista Skrzypek z bryga
dy blacharskiej zobowiązał się do wy
konania 6 skrzyń ochronnych do ta
blic rozdzielczych, co pozwoli uniknąć 
krótkich spięć. Tow. Skrzypek zobo
wiązanie swoje już wykonał. Dział 
finansowy postanowił wykonać bilans 
roczny za rok 1951 o 12 dni wcześniej 
przed zaplanowanym terminem.

Ogólna wartość zobowiązań pracow

ników Bydgoskiej Fabryki Maszyn wy 
nosi 19.910 zł.

* * «
Załoga Fabryki Makaronu, postano

wiła w I kwartale 1952 r. zwiększyć 
produkcję makaronu krótkiego o 104 
tony. Pracownicy finansowi tego za
kładu zobowiązali się o 5 dni skrócić 
termin wykonania bilansu rocznego za 
rok 1951. Załoga wezwała do podob
nych zobowiązań załogi fabryk maka
ronu w innych miastach Polski. War
tość podjętych zobowiązań wynosi 
391.080 zł. • «

Uroczysty przebieg miało zebranie 
załogi PZBM. Na zebraniu tym mło
dzieżowa delegacja ZMP złożyła mel
dunek o wykonaniu podjętych w dniu 
8 stycznia 1952 r. dla uczczenia 10

Wystawę nowości wydawniczych
zwiedziło ponad 2.000 osób

rocznicy Polskiej Partii Robotniczej 
zobowiązań.

Brygada nawijaczy tow. Zielińskie
go skróciła termin nawinięcia silnika 
do karuzelówki. co dało w sumie prze 
szło 9.400 zł. oszczędności. Robotnicy 
siłowni tow. tow. Kubera i Zieliński 
przez utrzymywanie ciągłości ruchu 
wszystkich urządzeń elektrycznych w 
zakładzie skrócili postoje maszyn o 20 
proc. Wezwali oni całą załogę do 
zmniejszenia zużycia energii elektrycz 
nej. Brygady tow. tow. Zameckiego, 
Polcyna, Barczykowskiego, Hoffmana, 
Sochy, Królikowskiego wykonały 
pona d plan 520 roboczo godzin. Pra
cownicy umysłowi biura konstrukcyj 
nego Dyrekcji Budowy i NE 2 wyko
nali zobowiązania na ogólną sumę 
382 roboczogodzin.

• * *
Poważne zobowiązania podjęły rów. 

nież załogi fabryk: Taśm i Pasów na 
sumę 29.726 zł. i Fabryka Kremu „Ha
lina" na sumę 25.140 zł.

Sportowcy radzieccy na jubileuszu TUL
ło piękne pokazowe walki Miednowa i 
Tiszina, które bokserzy radzieccy roz
strzygnęli zdecydowanie na swoją ko
rzyść.

Miednow wygrał z Laine, a Tiśzin 
pokonał reprezentanta Finlandii Kon- 
tulę.

Mistrzostwa Europy 
w jeździe szybkiej na łyżwach

2:23,3 min., 5.000 m — Andersen (Nor
wegia) 8:23,6 min., 10.000 m — Ander
sen (Norwegia) — 17:30,4 min.

Mistrzostwo Europy zdobyi Ander
sen (Norwegia) —• 196,347 pkt. przed 
Boeckmanem (Holandia) — 200,440 
pkt.

LZS Mariampol przoduje

Z życia Partii
Wydział Propagandy, Oświaty i 

Kultury KM PZPR zawiadamia, że 
dnia 6 bm. o godz. 17 w Komitecie 
Miejskim PZPR odbędzie się odpra
wa komisji łączności miasta ze 
wsią, w której wezmą udział dynek 
torzy, przewodniczący rad zakłado 
wych oraz kierownicy ekip tych 
zakładów, przy których ekipy ist
nieją.

Zebranie koła terenowego PZPR 
Bydgoszcz — Kolejowa odbędzie 
się dziś, 5 lutego o godzinie 17.30 
w sali Komitetu Dzielnicowego.

Obecność członków obowiązko-

(B) W ubiegłą niedzielę otwarto w 
księgami „Domu Książki" przy Ale
jach 1 Maja 1 wystawę nowości wy
dawniczych, połączoną ze sprzedażą 
książek.

Największym powodzeniem cie6zy-

ły się działy wydawnictw marksistow
skich i beletrystyki. Wielkie powodze
nie miały dzieła Mickiewicza i Prusa 
oraz Jorge Amado i Juliusza Fuczika.

Wystawę zwiedziło ponad 2 tysiące 
osób.

Czytelnicy piszą

W sprawie teatru młodego widza

Młodzieżowe brygady 
powstały w PKS

(B) ZMP-owcy zatrudnieni w Byd
goskim Oddziale PKS utworzyli nowe 
młodzieżowe brygady produkcyjne 
Ogółem powstało 6 brygad, które pra
cują na stacji osobowej i towarowej 
PKS. Brygady te przystąpiły do współ 
zawodnictwa o tytuł najlepszego ze
społu.

(B) Ludowy Zespół Sportowy z Ma- 
riampolu w powiecie bydgoskim o trzy 
mał w nagrodę cenny sprzęt sporto
wy (siatki, 4 oszczepy, 2 piłki, 14 pan
tofli gimnastycznych) za wydatną po
moc jaką okazali członkowie tego ze
społu w akcji skupu zboża, ziemnia
ków i realizacji zobowiązań finanso
wych wsi względem Państwa.

Sprzęt został przekazany na uro
czystym zebraniu, któiemu przewodni
czył sołtys Stanisław Ćwik. Należy 
podkreślić, iż przewodniczącym LZS

w Mariampolu jest syn małorolnego 
chłopa, który przed terminem wywią. 
zał się z obowiązków względem Pań
stwa — Wiński. Wińsiki wraz z prze
wodniczącym koła gromadzkiego ZMP 
— Hoffmannem wyróżnił się w kon
traktacji trzody chlewnej, przyczynia
jąc się wydatnie do zrealizowania pla
nu kontraktacji przez gromadę Mariam 
poi,

Janusz Kwolek
korespondent

(B) Czytelnik podpisany inicjałami 
W. B. nadesłał do redakcji list, .w 
którym pisze m. in.:

„W związku z notatką zamieszczo
ną w „Gazecie" w sprawie teatru 
młodego widza dla Bydgoszczy prag
nę dorzucić kilka informacji.

W Bydgoszczy miałem okazję wi
dzieć występy amatorskiego zespołu 
dziecięcego przy Zjednoczonych Za
kładach Rowerowych Nr 4. Nie moż
na powiedzieć, że występy stały na 
wysokim poziomie, ale mimo to w 
okresie choinki noworocznej wystę
py zespołu cieszyły, się wielkim po
wodzeniem. Zespół grał swój obrazek 
sceniczny 6 razy w sali ORZZ oraz 
kilkakrotnie występował w świetli- 

■=ch zakładów pracy.
Powodzenie to świadczy, jak bar

dzo odczuwają brak własnego teatru 
najmłodsi mieszkańcy Bydgoszczy.

Wśród członków zespołu ze Zjedno
czonych Zakładów Rowerowych znaj 
duje się kilku zdolnych artystów. 
Do nich należy np. 12-letni akordeoni 
sta Edzio Henke grający różnorodne 
melodie przez cały czas widowiska 
trwającego półtorej godz.; iego partner 
8-letni Robert Bock świetnie gra na 
skrzypcach. Dziewięcioletnia Ewa 
Szpajerówna i 12-letnia Leokadia Le 
wandowska występowały kiedyś w 
cyrku jako akrobatki, a teraz grają 
w zespole.

Gdyby przystąpił ktoś do zorgani
zowania dziecięcego zespołu arty
stycznego i wezwał dzieci do zgłasza 
nia się, znalazłoby się niewątpliwie 
wiele chętnych i zdolnych. Można by 
wówczas przystąpić do organizowa
nia nie tylko teatru młodego widza, 
ale również zespołu objazdowego’*.

Brak prasy 
utrudnia pracę

(B) Już od dłuższego czasu pracow 
nicy Tendrowni Zakładów Napraw
czych Taboru Kolejowego oczekują 
na prasę do wciskania i wybijania 
tulei. Niestety wielokrotne monity do 
kierownictwa nie odniosły do tej pory 
żadnego skutku. Brak prasy wpływa 
ujemnie na tempo pracy ponieważ 
przy ręcznym nabijaniu tulei marnuje 
się wiele cennego czasu. Kierownic
two zakładu winno zainteresować się 
tą sprawą i w możliwie najkrótszym 
czasie dostarczyć prasę do tendrowni.

H. Bosiacki 
koresp.

Środa literacka

Łyżwiarze Bydgoszczy na starcie
(B) W nadchodzącą niedzielę 

MKKF w Bydgoszczy organizuje mi
strzostwa miasta w jeździe szybkiej na 
lodzie i w jeździe figurowej. Zawody 
te wywołały zrozumiałe zainteresowa
nie zwłaszcza wśród młodzieży, która

będzie miała doskonalą okazję zade
monstrowania swych umiejętności na 
torze łyżwiarskim.

Zgłoszenia do mistrzostw przyjmu
je MKKF (ul. Libelta 4) do dnia 8 
bm.

W kilku wierszach  •••

Na co czekają?
Śnieg, który spad! przed kilku dnia 

mi stajał już i zrobiło się błoto, pow
stały kałuże. MPOM, Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych i wielu dozor 
ców i administratorów domów nie po
czuło się do obowiązku oczyszczenia 
chodników: Niewiadomo czy odpowie
dzialni za czyszczenie chodników cze
kają na mandaty karne, czy też na 
wiosenne słońce, które wyręczy ich w 
pracy?

X „GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
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Odczyt Stanisława Mędelskiego 
o krytyce

Jutrzejszą „środę literacką" w Po
morskim Domu Sztuki wypełni prelek
cja Stanisława Mędelskiego pt. „Z 

I warsztatu krytyka".
Odczyt ten, którego treścią będą 

zasady współczesnego wartościowania 
w krytyce, zainteresuje na pewno tak
że szerokie rzesze miłośników litera
tury, każdemu bowiem dostarczy cen
nych wskazówek do oęeny utworów 
literackich.

Początek wieczoru o godz. 19.

W meczu tenisa stołowego Poznań 
zwyciężył Zieloną Górę 63. Najlep
szym zawodnikiem spotkania był Ko
walczyk z Poznania.

* . *
W czasie mistrzostw lekkoatletycz

nych Poznania w hali ustanowiono no
wy rekord Polski juniorów w biegu na 
80 m. Nowy rekord jest dziełem Osten
— Sackena z AZS, który uzyskał czas
— 11,4. Z pozostałych wyników zasłu
guje na uwagę odległość uzyskana 
przez miotacza Gwardii — Gałetę — 
14,59.

M * S
W Krakowie odbyło się uroczyste

otwarcie obozu kadry narodowej kos 
szykarzy ośrodka krakowskiego, z 
której wyłonieni zostaną przyszli olim 
pijczycy.

o —■

Wieczory symfoniczne

Odpauńedzl
REDAKCJI

(B) Wojciech Berestko, Zygmunt 
Ciszmowski, Stanisław Pomarzyński, 
Maksymilian Wietrzykowski, Galant 
Gertruda: w Waszych sprawach inter
weniujemy.

O,załatwieniu powiadomimy Was we 
właściwym czasie.

Obwieszczenia

W dniach 12—31 stycznia br. 200 czołowych lekkoatletów przebywało na obozie 
kondycyjno-szkoleniowym w Borowicach kolo Karpacza.

Zgrupowani na obozie treningowym zawodnicy oprócz treningów i wykładów 
teoretycznych dużo czasu poświęcili sportowi narciarskiemu.

NA ZDJĘCIU: Dobrana partia w walce na śnieżki (od lewej): mistrz Polski 
w trójskoku Weinberg. czołowy skoczek i sprinter Milewski oraz znany tyczkarz 
Adamczyk, CAP — fot. Dąbrowiecki

Karłowicz i Czajkowski
pod dyrekcją Edwarda Burego

W lutym mija rocznica tragicznej 
śmierci tatrzańskiej Mieczysława Kar
łowicza. W tym miesiącu co roku na 
afiszach koncertowych pojawia się na. 
zwjsko największego polskiego symfo- 
nisty. W ubiegłym sezonie Pomorska 
Orkiestra Symfoniczna oprócz premie
ry „Odrodzenia" dała pierwsze w Pol
sce „Żywe wydanie pieśni M. Karło
wicza". Ostatni wieczór sezonu przy
pomniał znaną już z dawniejszych wy
konań „Rapsodię Litewską", a jako 
nowość przyniósł pierwsze w Bydgosz 
czy wykonanie pięciu pieśni tetmaje- 
rowskich Karłowicza w instrumentacji 
J. MłodBiejowskiego.

Utaiło się nastawiać z góry negatyw 
nie wobec wszelkich grób transkryp
cji utworów nie symfonicznych na or- 

/ kiestrę, jak i odwrotnie, dokonywa
nych nie przez samego kompozytora. 
I dlatego może nie bez uprzedzenia 
słuchało się tych arcypięknych, 
wzruszających miniatur lirycznych, 
prawdziwych pereł polskiego piśmien
nictwa, w nowej postaci, z akompania 
jnentem fortepianu przeniesionym na 
OTkiestrę w „kameralnej obsadzie",

Niektóre z pieśni, szczególnie „Po sze
rokim morzu" i „W wieczorną ciszę", 
brzmiały zupełnie bez zastrzeżeń. Pies 
ni „Mów do mnie" i „Pamiętam ciche" 
nie zdołały przekonać do transkryp
cji: pewne „cienkie" miejsca akompa
niamentu brzmią już nie kameralnie, 
a naiwnie. Mimo to należy chyba pró
bę Młodziejowskiego uznać za przed
sięwzięcie raczej udane, choć w gra
nicach eksperymentu.

Pieśni tetmajerowskie miały dosko
nałego wykonawcę w soliście wieczo
ru — Jerzym Sergiuszu Adamczew
skim. Świetny ten artysta, solista ope
ry poznańskiej, równie wybitny kamę 
ralista, śpiewał Karłowicza z pełnym 
odczuciem karłowiczawskiego „stylu" 
i b. współcześnie, a więc dyskretnie, 
bez egzaltacji, choć bynajmniej nie 
chłodno. Potrafił przy tym stworzyć 
tak ważny nastrój, czyli kontakt od
twórcy ze słuchaczami, który towarzy- 
szył również jego bisowym produk
cjom: ariom z „Pikowej Damy" i „Eu
geniusza Oniegina".

Jako bardzo współczesną należy rów
nież uznać interpretację „Rapsodii Li- 

' tewskiej" przez Edwarda Burego, bez

sprzecznie jednego z czołowych na
szych dyrygentów. Rapsodii słucha 
się dość często w różnych wykona
niach bardzo zbliżonych do siebie, pra
wie stereotypowych. Bury dał wersję 
b. świeżą i przekonywującą, wręcz su
gestywną.

Mimo rocznicy Karłowicza, nie jego 
utwory były jednak punktem szczyto
wym programu. VI Symfonia tzw. pate 
tyczna Piotra Czajkowskiego, nie sły
szana w Bydgoszczy od dobrych paru 
lat, słusznie stanowiła centrum zainte. 
resowania słuchaczy. Jest to bowiem 
jedno z na jwiększych arcydzieł, jakie 
znają dzieje kultury. To, że słuchając 
„patetycznej" w wykonaniu zespołu 
POS czuliśmy ów powiew prawdziwej 
wielkości — jest szczególną zasługą 
dyrygenta. Niesłychanie wprost suge
stywny, precyzyjny i celowy gest dy
rygenta porywa za sobą nie tylko ze
spół, lecz i widownię.

Zespół orkiestry na ogół dzielnie po 
dążał za pałeczką dyrygenta. Szczegół 
nie pierwsze skrzypce i perkusja wy
kazały czułość i elastyczność, tak ko
nieczną we wszystkich rabatach party
tury i niuansach dynamicznych wy
nikających z koncepcji wykonawczej. 
Mimo tych wszystkich widocznych wy 
sitków trzeba powiedzieć, że w reali
zacji niektórych grup instrumentów 
„patetyczna" została zarysowana za- 

| ledwie szkicowo. Odnosi się to przede 
i wszystkim do grupy instrumentów bla

sianych. Szczególnie cz. III (Scherzo) 
odsłoniła jej słabe pozycje. Puzony 
były po prostu fatalne: nigdy razem, 
rzadko bezbłędnie, tematy nie dosyć 
wyraźne, piana podawane bez cienia 
subtelności. Również 2 i 3 waltornia 
nie dopisywały tekstowo. Nawet 1 róg 
i trąbka zawodziły tym razem „kik- 
sując" raz po razie wspólnie z resztą 
„blachy". Grapa instrumentów dętych 
drewnianych od dawna nie może posz 
czypić się idealnym stro jem; to zresz
tą podobno trudna sprawa (choć inne 
zespoły jakoś sobie z tym radzą). 
Szkoda, że i fagot tym razem popisy
wał się nieznajomością swej ciekawej 
partii. Oboje jak zwykle: nie dostro
jone, nie razem i nazbyt nerwowe. O- 
pinię „drzewa" ratowały flety i klar
nety. Dla sprawiedliwości trzeba za
znaczyć, że niektóre trudne partie al
tówek i wiolonczel zagrane zostały z 
pewną wyraźpą starannością; gdyby 
do tego jeszcze trochę szlachetnego 
brzmienia!

Genialność utworu i świetna prze
konywująca koncepcja interpretacyj
na sprawiły, że mimo wszystko dzieło 
sprawiło -wrażenie. Nie zwalnia to jed 
nak nas od nieuniknionego obowiązku 
sygnalizowania zauważonych niedo
ciągnięć zespołu, który dotąd słynął 
jako szczególnie ambitny. Zaufanie, 
jakim darzą go liczne rzesze miłośni
ków muzyki, nie pozwoli chyba na ob
niżanie poziomu^ , j>. o.

Zawody saneczkowe i bobslejowe 
o puchar GKKF

KARPACZ. W Karpaczu zakończyły 
się 4-dniowe ogólnopolskie zawody 
saneczkowe i bobslejowe o puchar 
Sekcji Saneczkarstwa GKKF. Starto
wało 140 zawodników. W konkurencji 
saneczek I miejsce i puchar GKKF zdo 
był Kolejarz Kraków, w konkurencji 
bobslei — ZS Włókniarz.

Prezydium WRN decyzją z 21. I. 1952 r. L. Sp. A. 
III. 1/1/104^51 zmieniło nazwisko ob. Klops Zbig
niewa Jana, s. Szymona Wacława i Józefy Feliksy 
z d. Trybyszewska, ur. 15. 6. 1924 r. w Radziejowie 
zam. w Toruniu, Kopernika 45, na BROCHWICZ. 

(442 G

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Wy
rzysku decyzją z dnia 29 grudnia 1951 r. Nr Sp. A. 
P2/8/51 zmieniło imię Ewald Radtke ur. 22. wrześ
nia 1933 r. w Nakle n. Not. syna Edmunda i Marii 
z d. Tessner zam. w Nakle n. Not. pow. Wyrzysk 
na EDWARD. (441 G

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Bydgosz 
czy ZMIENIŁO NAZWISKO Janowi Golombiew- 
skiemu ur. 23. 6. 1900 w Chojnicach zam. w Byd
goszczy, przy ul. Chodkiewicza nr 1 na „GOŁĘ
BIEWSKI". Zmianę nazwiska rozciąga się na żonę 
wymienionego Leonardę z d. Krajewska ur. 19. 5. 
1911 r. w Mokrymlesie oraz na córkę Sabinę Annę 
ur. 18. 2. 1951 r. w Bydgoszczy. (438 G

Komunikaty
Junacy PO „Służba Polsce" jak i studenci szkól 

wyższych chcący korzystać z ULGOWYCH PRZE
JAZDÓW środkami komunikacji miejskiej zgłoszą 
się w terminie do 15. II. 1952 r. w godzinach urzę
dowych do biura MZK ul. Zygmunta Augusta 2, 
celem uzyskania przez ostemplowanie swych legi
tymacji służbowych, uprawnienia do wykupywania 
bezpośrednio u konduktora biletów na PRZEJAZD 
ULGOWY PO 0,15 zł. (190 K
__________  Dyrekcja MPKG

BYDGOSKIE ZAKŁADY CHEMICZNEGO i MI
NERALNEGO PRZEMYSŁU TERENOWEGO w 
Bydgoszczy ul. Toruńska 20, podają do wiadomoś
ci, że stosownie do Uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dn. 14. 12. 1950 r. wszelkie ZAŻALE
NIA LUB ODWOŁANIA załatwia dyrektor lub w 
jego zastępstwie kier, personalny W PONIEDZIA
ŁEK OD GODZ. 15—17. Jeżeli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygodnia. 158 K

Poszukiwania pracowników I
ŚLUSARZY, TOKARZY, KOWALI i FORMIA- 

RZY z branży odlewniczej, mieszkania zapewnione, 
zatrudnią ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KO
LEJOWEGO „PIŁA" w Pile. Oferty składać w 
dziale kadr Piła, ul. Warsztatowa nr 6. (160 K

Samodzielnego REFERENTA Bezpieczeństwa i 
Ochrony Pracy i samodzielnego REFERENTA 
współzawodnictwa pracy, obeznanych z zagadnie
niami rolnictwa przyjmie od zaraz ZARZĄD OKRE 
GOWY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNI
KÓW ROLNICTWA RP w Bydgoszczy. Podania 
wraz z życiorysem należy składać w lokalu Zarzą
du ul. Dworcowa 100. (178k

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 176K

ZAMIANY

ZAMIENIĘ pokój, przedpo
kój, kuchnia Wrocławiu na 
takie same Inowrocław lub 
Bydgoszcz. Wiadomość: Ino 
wrocław, ul. Marchlewskie
go 26 m. 13. 4S7G

ZGUBIONO kartę meldun
kowa na nazwisko Nadraj- 
kowska Czesława Bydgoszcz.

437G

ZGUBIONO legitymację zw. 
zaw. Nr 4734 Kozłowski Jan 
Grudziądz. 448P

ZGUBIONO kartę -meldun
kową Helena Makowska Gru 
dziądz, Kunickiego 14.

449P

ZGUBIONO legitymację fa
bryczna Pomorska Odlew
nia Emaliernia Mniszek Len 
dzion Stefan Grudziądz.

450F

ZGUBIONO legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej na 
nazwisko Gburek Edward 
Grudziądz. 451P

ZGUBIONO legitymację Pe- 
PeGe 2349 Bendig Teresa 
Grudziądz, Rapackiego 24.

452P

ZGUBIONO wszystkie do
kumenty osobiste, książecz
kę wojskową, wydaną przez 
RKU Bydgoszcz, kartę mel 
dunkową, kartę meldunko
wą żony, kartę rowerową, 
metrykę ślubu na nazwisko 
Florek Piotr Dobromierz 
pow. Bydgoszcz. 417P

ZGUBIONO legitymację 
związków zawodowych nr 

Dnmański Eugerr^z 
Bydgoszcz. 455G

ZGUBIONO kartę meldun
kowa na nazwisko Szczepa
niak Janina Bydgoszcz.

455G

11 ROŻNE

SKRADZIONO kartę mel
dunkowa, wyciąg aktu uro
dzenia na nazwisko Klinger 
Leokadia Bydgoszcz, Siedle 
cka 66. 439G

INŻYNIERÓW mechaników, TECHNIKÓW me
chaników, ŚLUSARZY montażowych, MONTERÓW 
hydraulicznych, CERAMIKÓW na roboty kwaso- 
odporne, LUTOWNIKÓW ołowiu, SPAWACZY elek 
trycznych, ACETYLENOWYCH, ARKATONISTOW 
MURARZY szamotowych, NICIARZY zatrudni 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT MONTAŻOWYCH 
Wynagrodzenie wg siatki budowlanej. Zgłoszenia: 
Prez. MRN Wydział Zatrudnienia, Bydgoszcz, Gen 

(165 K

Czytajcie

PRASĘ PARTYJNA

HELSINKI *- Z okazji 50-lecia fiń 
skiej organizacji sportu robotniczego 
TUL rozpoczęły się 2 bm. w Helsin
kach zawody sportowe, w których bie- 
rze również udział grupa bokserów i 
sztangistów radzieckich. W wielkiej 
hali targowej 7 tys. widzów oklaskiwa

SZTOKHOLM — W Ostersund| 
(Szwecja) zakończyły się mistrzostwa 
łyżwiarskie Europy w jeedzie szybkiej.

Poszczególne biegi wygrali: 500 m 
— Parkkinnen (Finlandia) 44,8 sek., 
1.500 m — von der Voort (Holandia)

< Konferencje
grona pedagogicznego Szkół TPD

(B) Onegdaj odbyła się w Bydgosz
czy konferencja okręgowa wychowaw
czyń przedszkoli TPD i kierowniczek 
referatów przedszkoli przy terenowych 
Wydziałach Oświaty Prezydiów Rad 
Narodowych. Udział w konferencji 
wzięło około 100 osób. Uczestnicy po 
konferencji zwiedzili kilka przedszkoli

TPD, gdzie zapoznali się z pracą byd 
goskich ośrodków wychowawczych naj 
młodszego pokolenia.

Ponadto do Bydgoszczy zjechali dy
rektorzy i kierownicy Szkół TPD, Li- | 
ceów Pedagogicznych i Wychowaw
czyń Przedszkoli, celem wymiany do
świadczeń w pracy wychowawczej.

Złóż datek
na

TPD


